
KOI® ESP ON DE N1 'A
J ł ...

WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO
------ — ł - ,1 i i—g<XXXX>>i ■  

Z WARSZAWY DNIA igo LUTEGO ROKU 1820 we WTOREK.

§ Krakowa 20 Styasnia.
Drtiai 10. b. m. ukończył Seym RPli- 

tćy krakowskiey. Na ostatniej trssyi iego 
kommissya s' arbowa radziła wyznaczyć z 
grona seymuiących kommissyą, któraby po 
skończonym seymie zaięła się rozstrząśnieniem 
do przyszłego seymu rachunków z przycho
dów i wydatków kraiu, które to dzieło od‘ 
d. 18. Października r, 1815 do końca Maja r. 

■ 1819 zaległo, dla tego, źe poprzedzające Sey-
my ieden drugiemu pracę tę zostawiał. Nie 
Utrzymał się ten' wniosek iako przeciwny 
konstytucyi, bo po ukończonych obradach 
seymu ustaie działanie seymuiących, a zatem 
i kommissya wyznaczona z nich nie może 
bydź, iako taka, działaiącą.

z Peżersłwga 4 Stycznia. V. S.
Dnia t b. m. , iako w dzień Nowego 

Roku, osoby znakomite płci oboiey tak woy. 
skowe iak cywilne o 10 z rana udały się do 
pałacu zimowego, i składały życzenia N. Ce
sarzowi JMści, oraz całey Ńayiaśnieyszey ro
dzinie. Po czem w kaplicy pałacowey odpra
wiło się uroczyste nabożeństwo. W wieczór 
tegoż dnia była świetna i liczna maskarada 
w pałacu zimowym. Cesarz JMośći cała Nay- 
iaśnieysza Rodzina dodały obecnością swoią 
blasku temu festynowi , należąc do tańców 
polskiego i innych, które się w rozmaity h 
salonach i gałeryach odbywały. Biletów na 
tę maskarad^ wydano przeszło dwadzieścia ; 
dwa tysiące.

Tegoż dnia Radca kolłeski Bilików mia
nowany Szambelanem dworu J. C. M., a rze
czywisty Radca staną i Szambełan Xżę Szczer- 
batów Łowczym.

Hr. Zofiia Potocka mianowana Freyliną 
przy NN. Cesarzowych.

Xżę Teodor Galiezyn Łowczy dworu J. 
C. M. ozdobiony orderem ś. Włodzimierza 
wielkiego krzyża drugiego stopnia.

Cesarz Jegomość potwierdził zdanie Ra 
dy Państwa, stosownie do podania Ministra 
Skarbti i opinii wydziału ekonomii Państwa, 
ii rubel srebrny w opłatach celnych nią roir 

^1820 liczyć się ma po 3 ruble 60 kop: aśsyg- 
nacyami..

Przez ukaz do Rządzącego Senatu Ce
sarz Jegomość potwierdził projekt artykułów 
dodatkowych do ustawy o poborze trunko
wym w 29 guberniiach wielko-ressyskicb.

W nocy z iggo na wotsy Grudnia nie-: 
wiadomo kto zostawiła stróża katedry Zwiast- 
Panny Maryi w Gzatzku mieście Gu- 
bernii .-^moleńskiey pakę ‘zamkniętą a za
leceniem , aby nazaiutrz oddał ią ewierz- 
chnosei tego kościoła. —■ Gdy ią otworzo
no , znaleziono wszystkie naczynia srebr, 
ne wyzłacane, do służby Bożey służące - 
a wartui^ee 2,000 rohli. — Teyże samey no
cy, i iak rozumieią przez też sarnę nieznaio- 
mą osobę, złożony został przy kościele Wnie. 
bowstąpienia na cmentarzu dzwon, piędzie 
siąt awa pudy i i3 fun: ważący.



J U S T R Y 4.
Dnia 2-1 S \ c.a : ■ i był * izsta sessya mi- 

ois rów dwoi ów niemieckich. — iednym 
z teatrów Wiedeń kich grano niedawno dwu- 
aktową drammę: Buzka z .dzienny , którą z 
wielkiemi oklaskami przyjęto. Pan Tópher 
szacowny tuteyszy aktor, graiący w tey «ztu- 
ce rolą Fryderyka W. ukazał się w masce, 
wyobrażałącey iak naydukładniey twarz tego 
Monarchy, przy zachowaniu iego chodu i ru
szenia, za co powszechne zyskał oklaski.

Dziennik wiedeński teatralny zawiera 
tiastępuiącą wiadomość*

Do redney z kawiarni wiedeńskich przy
szedł niedawno człowiek z przewiązaną głową 
i z chustką w ręku, którą nieustannie przy 
ustach trzymał; zażądał Bardzo gorącey kawv. 
którą mu natychmiast przyniesiono, a piiąc 
ią, skarżył się na niezmierny ból zębów. 
W krótkim czasie zebrało się około nie
go wielu z obecnych. Wszyscy byli wzru
szeni cierpieniem iego,, i dzielili nieiako bo
leść^ iego. Nieznaiopty, graiący w biUard, 
położył kiy, i przybliżył się do cierpiącego. 
W CPan .cierpisz ból zębów—‘rzeki do niego— 
mdłe mu będę mógł bydź pomocnym. Miesz-., 
kdM tu w pobliskości, i rmtn u siebie paryz- 
kie drewienka, które wszelki ból zębów pręd- 
Pb uśmierzają. Natychmiast odszedł, i powró
cił ż paczką żółtych drewienek naznaczonych 
czarnym punkcikiem na końcu. JPrzyyłui 
WCPan, rzekł do lierpiąCfgo, iedno tyłka 
drewienko'lia ząb zbolały, a l ól zaraz usta* 
nie. Przyłożył, al# ząb bolał ciągle. Przy
lał FVCPcm raz leszcze i i es zez t. rez. Uczynił 
podług zalecenia. W tern, nagle wypogodziła 
się twarz iego, i zerwawszy z głowy prze
wiązkę, rzekł; Dobroczyńco rnóyd ach nie 
zęohceszli przed ad mi tych drewienek? Chętnie 
odpowiedział mu nieznajomy; ale. mię każda 
ich sztuka kosztuje. ryński. — Proszę o sztuk 
dziesięć,— .dch dayzr mi WPcm takie sztuk 
dziesięć, odezwał się drugi; a mnie sześć1. 
zawdłał inny; prószę o dziesięć rzekła gospo
dyni. I tak, iedńey * chwili drewienka były 
wyprzedane, za które nieznaiomy zebrał 80 
ryńskich.—-W kilka dni chciał tak-że pewny 
połłobnym sposobem uśmierzyć ból zębów} 
alb jakież było iego zadziwienie, gdy pomte- 
nióhe drewienka; nie tylko że nie sprawiły 
miwdżehia ale dostrzegł, że były ustrugane 
zp ostego drzewa. Okazało się tąd łatwo, 
iż dwóch filutów, z których ieden cierpiącego,

dnjgj ratuiącego udawał, wyłudzili pieniądze, 
korzystając z cudzry łatwow e mości.

A i E M C Y.
Dnia 15 Stycznia odbyła się w Stutt^ar* 

dzie uroczystość otwiarcia Seymu Wirtera- 
berg~ki go w kościele, w obecności Króla i 
zebranych Kepi ezentantów narodu. Po sto- 
sownem kazaniu, udał się Król do Izby dru- 
gi.ey, gdzie po złożoney przez Prezesa Izby 
pierwszey i reprezentantów przysiędze, nastę- 
.puiącą mową z tronu zagaił Król posiedzenie.

« Z nayczulskem wzruszeniem widzę dziś 
raz pierwszy po nadaney kónstytucyi zgro.- 
madzone moie wierne Stany, powołane dla 
naradzenia się zemną nad dobrrin kraiu. 
Witam ie z tern ucztęciem zaufania, które 
mię jednoczy z moiemi Wirtemberczykami. 
Z naywyźszem ukontentowaniem powziąłem 
wiadomość, iż obywatele rożny < h stron kra- 

> i u mojego odpowiadaią uczuciu memu przez 
przywią.anie do osoby nioievj uczucia te 
wszędzie w mey obecności iak nayszczęrzey 
wynurzone zostały.

,,Ten duch jedności i zaufania ręczy za 
szczęśliwy skutek parad waszych. Sądzę, iż 
ożywieni prawdziwą mjlośeią ©yeayzny, 
bez wszelkiego uprzedzenia zastanawiać się 
będziecie pad dobrem kraiu; ia z-p zawsze z 
radośpią przyymę prośby i wnioski wasze 
dążące do dobra oyczyzny. Szczęśliwość 
jedynie ludu moiego wczuciem m-oićm kiero
wać będzie. Ministrowie moi podadzą wam 
rożne proiekta praw, i wezwą do naradania 
się nad niektóremi w aźnemi interesami kraiu, 
a miańoyicie, względem ułożenia długów w 
nowo ńdbytyćh kraiach. Spodziewam się, iż 
poznawszy z bliska stan naszych dochodów 
uznacie, że pomyślny skutek uwieńczył usi
łowania moie w uti zymaniu i ożywieniu kre» 

i dytu kraiowego. Po długich woynacb, po 
bezprzykładnym niedostatku, a teraz przy 

; obfitości staiącey się ciężar, m dla posiada- 
i Czów gruntowych, powszechne ciężary ciągle 
i jeszcze znacznych ofia wymagaią. O-zczę- 

dność we wszystkich gałęziach administi acyi 
kraiowey zawsze głowią będzie zasadą rzą
du. Naypierwszym podług mnie ie6t panu
jącego obowiązkiem, ah.by sarn w tym da
wał pryzkład; iećz r ztiópna oszczędność nie 
może od razu działać z pełpie, gdyż powin
na szanować zaćiągnione ^obowiązania, ani 
też nie może stać się dla dobra publicznego



azku li ’ą, niż ciężar, któremu chce zaradzić.
Pomyślny .-kulek tych ważncch działań 

okaże się za, ewne w pćźnieyszycb dopiero 
opasach, i z tego powodu żądać od w«s będę, 
abyście zezwolili na podarki na ten rok skar
bowy. — Zasada przyięta do uzupełnienia 
woyska, którey zbawienne skutki iuż teraz 
pomyślnie się rozwiiaią, sprawia potrzebę, 
ażeby corocznie część lego przez nową za
stępowana była. Minister woyny przełoży 
wam w tey mierze m de żądania, zasadzają
ce się na powadze i niezawisłości Królestwa, 
a w szczególności, na obowiązkach, które za-

• ciągnę Lem iako należący .do Ligi krajów nie
mieckich, obowiązkach, które, iako i inni, 
z wierną dopełnię rzetelnością. Jrdnostay- 
ny, a tern samein sprawiedliwy rozkład po
datków, ieat pin wszą i naywiecey naglącą 
potrzebą; lecz iest oiaz iednem z zadań nay» 
trudnieysżych.

„ Ufam waszemu światłu i wasziśy gorli
wości oby watekkiey, że na ten ważny przed- 
mi t szczególnieyszą zwrócicie uwagę. Sądzę, 
iż. uaypierwszym przedmiotem obrad, waszych 
Będzie, u-tanowienie porządku,, podług które
go* postępować będziecie. Życzę, abyście mi 
wkr tce mogli dać ten proiekt do potwier
dzenia. . Oby wmi w tych pracach przewodni
czył duch Konstytueyiduch miłości i zaufa
nia!' Wr dy da. ie z was świetny przykład- 
zgromadzenia, które' nie stawa przeciwko1 
R/ado i' lecz podług chwalebnego sposobu* 
myślenia przodków naszych łączy się z Panu- 
iącrm dla zobopolnego naradzania się nad 
tern, czego okoliczności i dobro ludu wyma- 
gaia, które to m wie zgromadzenie po przv- 
iacielskiey zgodzie powracaiąc do swoich sie- 
dli. k , nagrodzone iest zadów ulnieniem Mo
na, chy, radosnem przyięriem przez obywa* 
teli, i wdzię zności^-w szystkich współczesnych. 
Wten zas nie od stąpicie. w niczem od wasze* 
go św iętęgmpowołh iia, i ley przysięgi,-którą- 
ście przedemną wykonali. Wtenczas uyrzę 
s: ehiione wszystkie moie życzenia, i szczę
śliwego Indu zostanę szczęśliwym oycem„

8ej m Han> Wrrski trwa ciągle, sessye 
odbywaią się c dziennie, działania' iedhak sta
nów dotychczas nie są ngłośzone..

W Offenbach poymano niedawno trzech 
o złodzieyst ■ o p d^yrżanych żydów, i w* ą- i 
co; o ich do pustego więzienia. D: 9. Stycz- ’ 
ńia-w czasie tęgiego mrpzu, ebeieli sołue przy 
piecu Ogrzać ko-jule, gdy nagle zaięła się 
słoma, na którey Leżeli. Okropne ich ięczenie 

, i wrzask były nadaremne; .uaprożno wzywali 
' pomocy; dwóch się spaliło, a nzeci wkrótce 

umarł. Jedyną przyczyną medania; im r\ch- 
łey pomocy iest, iż dozorca więzienia miesz
kał na końcu miasta.

Przy Koblenc podniósł się Ren na 6 
stóp wyżey, aniżeli w roku 1784,. i wiele 

. szkód poczynił.
Gdy prz^z wezbranie Dunaju mieszkań- 

j cy w okolicy Ziegcnsówga przymuszeni byli 
: schronić się na poddasze, i tam bez żądnego 

zostawać zasiłku, Xiążę Turn i Taycis kązą£ 
wyprawić do nich z żywnością statek.-

Publiczne pisma donoąza, iż profesorów 
Snelt i Sa.itor.us przystawiono do Mo^uncyi 
dla usprawiedliwienia się z uczynionych im 
zarzutów.

W Bawaryi. dozwolony wywoź zboża za 
granicę;.

Gazety Niderliandskie nie są iuż przez 
pruską granicę przepuszczane.

IZBA DEPUTOWANYCH.
Sessya tęv I-by dnia t4go Stycznia- ta

ką ilość słuchaczów zwabiła, takiey nie było 
od pamiętney aessyi o wygnańoach, i drugiey 
O wyborze Miedza Gre^oire, a to dla lego , 
że miano1 zdawać sprawę o petycyach za u- 
trzymaniem w całości ,Kąrty konstytućyyr ey 
i prawa o wyborach. Jakoż po zagaiemu p zez- 

I Prezesa Izby sessyi dnia tegy,, wszedł ęth mó- 
■ wnicy Deputowany MZestadier dla zdania spra- 

■ wy o takowych petycynch imieniem Kommis- 
svi petycyyne'y-, klórey iest członkiem Ni
gdy ani Izba, ani słuchacze nie okazali ta
kiey : skwapliwości w słuchaniu iak tą ra- 

• zą, i nigdy podobne taka cis . a nie panówa- 
! ła w sali obrad. Zabrawszy głos tak mówił;

,, MCPanowie! Od nay ierw^zćy sessyi 
teraźnieyszego posiedzenia Izby w dniu zgtym 
Listopada wielka uwaga wszystkie umysły 
zaymówała.~ Zapowiedział bowtrm Król z tro- 
nn, iż prześle w proiekcie pod' rozwagę naszę 
sposoby uwolnienia swobód pubhężdjęh od 
swawoli, ustalenia monarchii,. i padania wszel
kiemu dobru zaręczonemu- przez Karlę kon- 
stytucytną zupełnej pewności i «abe pi-cze- 
nia ,1’p tjkl y-zapowi-d i , liczne petjcye 
agde-zjy z różne ę.K stron Francji, iądaiące 
tiir-ymąma- w całości Karty , i prawa o wy 
borach. YYąsza Kommiiśya petyewna aleci- 

■ 
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tą mi siać sprawę o tych petycyach, czego 
iak naychętniey dopełniam. Wszystkie te pe
tycye nie chcą, aby prawo o wyborach by
ło zmienione. Ale są także dwie petycye, ie- 
dna Burmistrza gminy Chateaubriant, a dru
ga. Ławnika gminy In Charite, w którey do- 
nieśli, że na przysłane w ieh okolice 7,'Paryża 
petycye wymuszano podpisy. Toż się działo 
w Lugdunie. Niektóre z tych petycyy ułożo
ne są w nieprzyzwoitych wyrazach , i niekon- 
•stytucyyne zdania zawieraią, Owo zgoła, iest 
,ig,o56 podpisanych osób na petycyach. Kar
ta konstytucyyna uznaie prawo podawania 
petycyy, i obie Izby przyymować ie obowię- 
zuie. Prawo to iest nieodłączne od Matury 
ludzkiey, Kommissya wasza nie chce w ni, 
czerń, mu przynieść uszczerbku; ale z przy
czyny daiącego się widzieć nadużycia tego 
prawa., wypada ie koniecznie uporządkować 
i należycie określić. Podaią się petycye z u- 
żaleniem na samowolność władzy, i z wysta
wieniem widoków publicznego pożytku. Pe
tycye zaś, o których zdaię sprawę, nie są w 
żadnym z tych dwóch przypadków podane, 
i są tylko niekonstytucyynem usiłowaniem. 
Owszem, nie są to petycye, ale adressy. Lecz 
wy sauai posłuchaycie petycyoni$tów. „ (Ta 
P. Mestadier czytał kilkanaście myśli z ró
żnych-petycyy, a potem tak daley mówił:— 
„ Zna cała Francya te petycye, Domagaią 
się w nich utrzymania prawa o wyborach, 
przypominają Deputowanym ich powinności, 
i trapią .się usiłowaniami ku przy wiedzeniu na
rodu pod rząd samowolny. Jedna 2 tych pe- 
tycyy takie wyrazy zawiera: Jeśli za zapo- 
wiedzianemi propozycjami glosować będzie
cie, staniecie się ajentami Rządu. (To pra
wda, wielka prawda, zawołała cała lewa stro
na). Te więc petycye są prawdziwemi adres- 
sami. Dziś targaią się na rząd, iutro targną 
się na wasze działania. Brać te adre«sy pod 
rozwagę, iest to nadawać zewnętrznym opi- 
niiom wolność działania nallzbę. naszę. Nie 
wypada więe co innego , tylko ie pomi
nąć, a do dziennego porządku przystą
pić. Inaczey, ubliży się powadze, Izby, 
i rzuci się wpośród niey iabłko niezgody._ 
Wyrzec prystąpienie do dziennego porządku, 
nie iest te ganić petycyonistów. Wynurzać 
-życzenie utrzymania Karty, iest to wynurzać 
życzenie całey Francyi; chce ona tey Karty, 
do którey przeamaczenie całey Francyi iest 
przywiązane. Wynurzenie życzenia za utrzy

maniem prawa o wyborach nie iest także 
naganne, bo wolne są opiniie. Lecz coa za 
pożytek, co za potrzeba, aby wszelkie opini- 
ie z tey tu mównicy były wynurzane? Nie, 
MGPanowie; bo niebawnie ieden człowiek da
wałby Izbie , zdanie swoie za zdanie cał^y 
Francyi, iak tego mamy teraz przykład. 
Owszem, dobrzy obywatele z zaufaniem otze- 
kuią na skutek obrad naszych, a potem, uźy- 
ią wolności druku dla obiawienia zdania swo- 
iego. Zawsze Izba potrafi bronić i tronu I wol
ności, odepchnąć anarchiią i niezgodę. Nie 
powinna więc nigdy przyymować zdań zbio
rowo wynurzonych. Przystąpienie do dzien
nego porządku iest iedynie środkiem kon- 
stytucyynym, jakiego w takiey okoliczności 
chwycić się można. Uchwalając Izba przy
stąpienie do dziennegoporządku, nie sbrazi pu- 
bliczney opinii. Ta Królowa świata potrafi 
wynaleźć inny sposób iey obiawienia, a nie 
przez petycye. Podpisane bywaią z zaufania. 
Zawsze a zawsze czynione zabiegi o wyiedna- 
nie podpisów. Petycyoniści są zaisłe ludzie 
dobre chęci tnaiący, ale są uwiedzeni i obłą
kani, a małćy ich liczby nie można za tłu
maczów woli całe'y Francyi uważać. Umać 
musiemy, iż te petycye zbiorowe, czy poie- 
dyńcze, przeciwią się duchowi rządu naszego , 
bo przez ich przynęcie powstalibyśmy prze
ciw iedney z głównych prerogatyw korony, 
to iest, przeciw początkowaniu praw, które 
Karta zostawiła tronowi. Nie zapomnie! ście 
zapewne, iż w adressie waszym do Króla o- 
biecaliśeie czekać z uszanowaniem propozy- 
cyy od tronu. Nie postąpicie więc przeciw 
adressowi waszemu, nie uchybicie oraz usza 
nowaiu należnemu Izbie ; a uchybilibyście - 
gdybybyście przyięli petycyą szkoły prawa, 
Oby dzieuuy porządek, który wam komrmis. 
sya petycyyna radzi , przywiódł tę sławną 
szkołę do porządku i przyswoitey iey spo- 
koyności! . . . .Kończę oświadczeniem, iżdzien- 
ny porządek iest iedynem lekarstwem przeciw 
anarchii, i że łaskawe przyjęcie takowych pe
tycyy zniszczyłoby Kartę konstytucyyną, i re- 
prezenlacyą. „

Po tey mowie domagało się wielu o głos. 
Wielkie zamieszanie w zgromadzeniu W tem 
zapytał.Prezes, czyli zgoda na wyd ukowanie 
zdaney sprawy o petycyach, na co prawie is- 
dnomyślnie zezwolono. Poczem minister przy
chodów Roy żądał głosu, który, po mocnym 
wprzód lewey strony oporze, zabrawszy, wpro
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wadził prpiekt prawa celnego, względem zwła
szcza podwyższenia taryny na cukier zagra
niczny i t. d, Po wyluszczeniu w tey mierze 
pobudek, których mało kto słuchał, wszedł 
do mównicy P. Dupont cle. l'Eure, i tak mó
wił przeciw wnioskowi zdaiącego sprawę o 
petyeyach: ■-

,, Nie wiem, czemu się bardziey dziwić 
mamy, czy polityce ministrów^ którzy znay- 
dui^’ upodobanie w sianie cierpieniami niespo- 
koyności, do iakiego Francy^ przywiedli, czy 
bohalyrskiey prawdziwie odwadze, z iaką 
większość kommissyi radzi wam odrzucić przez 
przystąpienie do dziennego porządku życzenie 
*9 tysięcy petycyonistów, zaklinających was 
imieniem publicznego pokoiu, abyście utrzy
mali w całości konctytucyyną umo^ę, którey 
przyrzekliście honocgm i przysięgą zaw»ze 
bronić. Gdyśmy się- ^ przeszłym Lipcu roz- 
ieżdzałi, nie mogłem pomyśleć, aby na pra
wo o wyborach, które z targpienia się na nie 
świetnie tryumfowało, mieli się znowu tar
gnąć, a to ieszcze silniey, ci sami, którzy 
go wprzód bronili. Miałem i owszem nadzie 
ię, że ministrowie uwolnieni od kłopotu, 
iaki im obecność woysk obcych na ziemi 
naszey sprawiała, ’ prędzey Jzby zwołaią, 
i podadzą im wcześniey prawo skarbowe, tu
dzież proiekta ustaw, o które się publiczna o- 
piniia i potrzeby krain upominają. Lecz co 
znaczą potrzeby i życzenia kraiu, gdy nie
szczęściem są przeciwne prywatnym wido
kom naywięcey znaczącego ministra? Co on 
dba o to, że wprzód bronił prawa o wybo
rach, gdy teraz wypada n»u poprawić ie i 
zmienić! Nie dość dla niego tworzyć co rok 
nowe ministeryum, i zmieniać systemat ad- 
ministracyi kraiowey; istotną dla niego iest 
rzeczą, aby się na ministerstwie iak naydłu- 
żey utrzymywał, miał wpływ wybory, 
stronników swoich do Izby Deputowanych 
wprowadzał, uzyskał w niey trwałą większość, 
na któreyby przez pięć lat przynaymniey 
mógł polegać. Dla dopięcia zaś tego , wy
pada mu cały nasz systemat obierania obalić, 
przeciwnych mu ministrów usunąć, wezwać 
na ich mieysce’ powolnieyszych, i skłonić 
monarchę do ^niszczenia własnego dzieła ie- 
go, zwodząc go względem prawdziwego du
cha narodu, wymyśtaiąc niebezpieczeństwa, 
których niema, wystawuiąc mu za narzędzie 
nieszczęść i rewolncyi to prawo , którego 
przedtem bronił, a które obwiniaią dziś, że

’ nie iest tłosyć manarchiczne, dla tego zape
wne, że ie nie za dosyć miuistrowskie ma-

- ią. —Godne zaś uwagi iest to, iź od rozpo
częcia teraźnieyszego posiedzenia niceśmy wię- 

Wey nie zrobiJS,, tylko prezesa obrali, adres
! do Króla uchwalili, i sześć dwunastych po

datku przyięli; z resztą, zostawiono nas w 
zupełney nieczynności. Czyłiż tak należy po
stępować z reprezentantami nerodu? Gzyliż 
taki stan rzeczy nie usprawiedliwia powzię
tego w publiczności mniemania, iż ministe
ryum znużone reprezentacyynym rządem, 
stara się obrzydzić go nam samym? . . . Ale 
nadaremnie; ministeryum dla usprawiedliwie
nia zamachu swego na prawo o wyborach , 
prawi o anarchii, o niebezpieczeństwie dla 
tronu, i spiskach. Jakiż tego dowód? A po- 
tern, co ma wspólnego prawo o wyborach 
z anarchiią, która, iak twierdzą ministrowie, 
tronowi zagraża? Zę iest niespokoyna oba
wa w narodzie , komuż ią, ieśli nie ministrom, 
przypisać? Oni ią to , śmiało powiem, wznie- 
eilli rządzeniem przez partye, zamiast dzia
łania podług systematu narodowego; pomaga* 
iąc do przywracania zgromadzeń zakonnych, 
zniesionych prawami dotąd istnieiącemi; nie 
poddaiąc pod żaden dozory ani policyą, ro« 
iów miasyonarzy , snuiących się po Francyi 
i wybieraiąc dla siebie od mieszkańców nie
równie większy haracz, aniżeli prawdziwi 
pasterze ludu maią dochodu; odraczaiąć za
wsze konstytucyyne ustawy, o które, upomi
namy się corocznie, i ofiartłiąc nam w za
mian nowe prawo o wyborach, którego nikt 
nie chce, i którego samo zapowiedzenie naru- r 
szyło publiczną spokoynośń, odrętwiło prze
mysł, |handel i rękodzielnie. Wyrzuty ministrom 
pochodzą z przekonania moiego, zgodnego z 
przekonaniem publicznem, którego głos ze- 
wsząd się odzywa... — Co się tycze wnio- 
sku kommissyi petyeyyney, aby pominąć pe- 
tycye, a do dziennego porządku przystąpić , 
gruntuie ona ten wniosek na nie przyzwoitych 
wyrazach kilku petycyy. Odpowiadam, że 
gdy są takie, więc takie pominąć, a wyrzec 
względem przyzwoicie napisanych, to iest, ode
słać ie kommissyi dochodzącej- i roztrzą<aią- 
cey wszelkie podania, przy cze’m obstaię. ,,

Z trzech obecnych na sessyi mini
strów, bo dway chorzy, ieden tylko minister 
spraw zewnętrznych P. Pasąuier odezwał się 
przeciw petycyom, o które rzecz szła, i po
wiedział, źe żako minister królewski nia te 
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%etycy£ ża niekonst-ytueyyne,. a iako Depu- 
tcwanĄ, popiera wniosek, aby względem tych 
petyćyy do dziennego porządku przystąpić.

Po kiilku leszcze głosach za i, przeciw 
petycyom, a mianowicie PP. Corc^lles, Chau- 
yelih, Benjamin Constuni, którzy stawali za 
petycyami, mówił Jenerał. Foy także za nie. 
mi, z wiełkiem zadów dnieniem. słuchacaów |w 
tych słowach: „ Kommi-sya petycyyna radzi 
wam pominąć petycye za Kartą konstytucyyną 
i prawem o-wyborach,a przed kilkunastu dnia
mi uznała praw o podawaniapetycyy weałey iego 
obszerności, gdy s do o za losowanie godo upo
minania się o pieniądze; teraz zaś ścieśnia toż 
prawo , gdy obywatele widzą ustawy swe za
grożone,. do których nie tylko dobry byt swóy 
fizyczny ,. ale ieszcze wolność, sławę, i wszy
stko , co godność c łowieka stanowi , przywiązu
ją. Powiadają wam, że petycye za Kartą kon- 
Stytućyyną. nie-są owocem dobrowolnego poru
szenia. A iakże dawnieysze petycye , któreście 
przyjęli, bvły. wygotowane , i i.-<k was doszły? Pi
wo warw Marsylii maiącsięza obrażonego przez 
Ustanowienie opłaty od pi wa, rozmawiał o tern 
z innym piwowarem, ten z trzecim, trzeci z 
czwartym, ten z piątym i t d. i wszyscy, u- 
czuli w sobie sympatyą zdań względem, tego, 
•eo ich zarówno obchodziło. Gdy o tem roz 
prawiali,. ieden z obecnych', powiedział im: 
Na niszcie do J/by Deputowanych. Pbczem 
siawiła się za az petycya, może iuż wygoto
wana. może teyże chwili napisa ia, może przez 
jednego z piwowarów, a m źr i przez niena- 
leźącą wcale do tegp handlu, osobę. Podpi-a- 
no lą na mieyscu, albo postłanO do domn- 
iych, którzyby ią podpisać chcieli. Poipi a 
mą tak petycyą przez kilku htb kilkunastu, zło- 
sieno na biurze waszem. Toż- samo właśnie 
'.stało się i dzieie codziennie z pet , cvami: za 
iKartą leonstytucyynną, z tą. różnicą ied a , iź 
gdy rzecz, o któ ą tu idzie, iest w oczach ludzi 
dobrey wiary rzeczą ty cząeą-i; życia lub śmier
ci olitycznego ciała, działania w try mie ze 
nie mogą się ograniczyć w obwodzie jednego 
miasta, I b ieddego towarzystwa, ale .ywu 
ią powszechność Francyi; ar-.z lra, n nie rap
tem oz zer'One koiarzy związek między za
trwóż ,nemi interesami. Ale to rozdrażnie
ni komicznie wynikające znatury zapowie 
dzianych projektów, ale ten zwiąek,. nie- 
prz»s! p > ący granic godziwości, mogąż was 
zadziwiać, lub zatWsż ć ? Nie, MGPanowie. 
Wolność iest wieczną młodością narodów.. 
Tyle iest w wolności życia, tyle czynnych po- 

kabów, ie wniey musi bydż pewny stopień 
poduszenia umysłów, R-żmiąca w<d:iemi gło- 
sami mów.lica, pisma ocuoaiące ducha, roz
mowy z zapałem,, nawet towarzystwa, dążące 
do zjednania tryumfu, Iey lub owey opinii 

- pou tyczney, wszystko to iest w w storze rzą
du reprezentacyjnego; i gdyby w kod. xaeh 
naszych były przepisy mieniące zakazaóemt 
schadzki przeszło 20 osub,. którychby nie u- 
poważniła policy a,, nie byłoby wtedy środka, 
ale W-ypadłoby, pod’karą mienia nas za nie
bacznych i nierozsądnych, przerobić nasze ko. 
desy, lub konstytucją podrzeć. Tu przy- 
Haymniey nie iesteśmy w. takim przypadku. 
Względem petycyy, nie mamy przeciw nam 
żadnego prawa pisanego, a mamy po- nas 
zwyczay i kartę konstytucyyną^ Król' nasz 
świadek tylu scen pamiętnych, nie ścieśnił 
bynaymniey w nadaum' przez siebie Karcie 
podawania petycyy, zabronił tylko podawać 
ie osobiście i u kratek sali obrad. Co Kar- 
ta wyrzekła, przeciw temu nikomu nie wol
no nie mówić i czynić. Dobrowolnie, czy z 
namowy, przez iednego lub. 100,000 ludzi pod
pisane petycye, względem zagpnas ziemi, lub 
względem zmiany losów świat wszystkie zą- 
równo do konstytucyjnego porządku należa- 
PTC Panowie! krzywdziłbym was, gdybym dłn- 
żey przed wami r .zprawiał o świętem prawie, 
którego- nayabsólutnieyszs- rządy nigdy pod
danym s.wo m nie zaprzeczyły, i którego na
wet- w Stambule i jjlojerze swobodnie u- 
żywaią. Co zaś do prawa przyjmowa
nia, petycyy,: mogła ie b ła Karta komuin- 
nemu, a nie wam, nadać, i mogła była ten 
klr-ynot nadziei i mił ś i< przydać do Korony. 
Ale monarcha, dawca swobód naszych, ina- 
czey temjprawem rozrządził. Chciał, aby tai 
Jzbai zawsze będąca w związku’- z lud^m przez 
coroczne wy bie anie piątky części iey człbn- 
ków.była zawszr tłumaczem wszystkich potrzeb1 
i. go. Chciał; aby p zez nię, i pr y iey pomocy, 
drżaca pro-ba i lękli wa praw da dochodziły w ca- 
ł»śćid > tronu, t'eg.. toprzytuł u wszelkiey śpra*- 
wiedliweśći. Toź wy MCPa iOwie,nieczuli .bun
townicy przećiwposł - ictwu waszemu, niewier - 
ni dla waszt y g<ad ości, odrp hniecie iednąręką 
dobrodzieystwo Kr la praWodz wcy C'a d ugą 
życzenia . spół bv 'atvlów wasz eh?Odepohny- 
libyśce ie , g fybyście dopuścili pokaleczyć 
prawo p^uycyyne prz^z sofizmy, lub przez 
prz- ta >ie ie- d<> i>or. ądku dziennego przy, 
tłumić;- Ab- ię tak nie stanie. Rozum , Kar
ta, prawa ludu, wola Króla, prerogatywy
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J7bv, nakazują -vam odr ńdć wniosek Kam- 
i wa-zey. Żądam, nie roztrząsania tu 

patyny za utrzymaniem w całości Karty i 
prawa ó wyborach, ale odesłania ićh do bióra 
dochodzeń, abyśmy od niego, gdy będzie po
trzeba, zaciągnęli wiadomości ,,

Gdy Jenerał Foy skończył, powTryl 
azmer "pochwalający te piękną i patryotyczną 
r owę, i towarzy zył mu aż do mieysca, gdzie 
siedzi.

Odezwały się potem głosy ze środka 
praWey strony, żądlące ukończenia rozpra- 
wianią o petycyach , którym prezes powolny, 
zapytał, czyli to ukończenia ma podać do gło- 
sOwania. VVśród hałasu z tego powodu za
brał przeć e głos Jenerał Detucr^ay, i stawa- 
ląc przeciw ukończeniu powiedział: — ,, N'-kt 
z was .zaiste nie zaprzeczy, iż rzecz, októrą 
idzie, nader iest ważna. Trzeba ią więc do
kładnie zgłębić. Nie rd p.iies-ąca nie zdzia-j 
laliśmy. Czas więc wyyść z fey nieczynnośei, 
i okazać, źe -J ba nie bez elu zwołana. ,,

Przystąpiono do głosowania. Prawa stro 
na i c/ęść środka powstały z miryc za ukoń
czeni, m rozprawy, a lewa stroną i druga 
część środka oświadczyły się przeciw ukoń
czeniu. Odrzucono ie większością, i do dnia 
następnego to ie t 15 Stycznia, dalsze wzglę
dem pelycyy rozprawianie odłożono; a t..k, 
lewa strona pi zezwyciężyła.

Jeden z dzienników przychylnych pra- 
wey stronie Deputowanych, czyli zagorzałym1 
roialistom, będącym przeciw petycyom, przystę- 
puiąc do opisania sessyi powyższey taki wstęj 
uczynił:

,, Nadeszła chwila, w którey ministro
wie zbiorą gorzkie owoce swey wachaiącew 
się i zwbkaiące} polityki, Ale błądzę, obv i 
niaiąc wszystkich ministrów; ho chcąc bydź 
sprawiedliwym, należy obwiniać iednego tylko, 
którego niepotrzeba mi wymienić. On to. pod 
rozmaite'mi nazwiskami i postaciami wystawia 
nam od lat Ą iednę zawsze sztukę. Le cz wy-, 
mienię go; iest to P. Decazes — P. Por
tal minister rnoipki, obecny na sessyi, do
brze głosował (przeciw petycyom), lecz ani 
słówka nie wyrzekł. Nie iego to wina, ale 
tego, któiy go zrobił ministrem, a tym 
iest znowu P. Decazes — P. Boy minister 
przychodów, obtcny na sessyi, i słowa nie 
Wyrzekł. Tą rażą iego wina. Ma prawo mó
wienia owszelkbh rzeczach politycznych, i 
zdatność do rozprawiania. Czy się obawiał wy-

stawić na szwank popularność przys.łegn bud- 
żetu swoiego? Ależ "wie, ,ze skatbowęść) acz
kolwiek rzecz ważna, iest przecież zawsze 
przedmiotem drugiego rzędu względem poli- 
tyki. Na co się zda budżet roku i8ao, ieśli 
przywłaszczeniu budżet r. i8zt powierzony-i 
będzie! — P. Decazes iest chory. A na cóż 
by przydała obecność jego? Nie w ie e źa- 
łuię go, jako mówcy, a mniey jeszcze, do
bory woli iego. Dalby Bóg,, ażeby nawet 
pod nieobecność leganie miała Francya przy- . 
< zv»y utyskiwania na szkodliwy wpływ iegoih 
Sm tylko P. Pasąuicr utrzymywał sławę mi
nistrów królewskich. Nie Zwyciężył, ale cot

,mógł czynił. Cołbym mu mógł zarzrucić? 
Nic zaiste; lecz dam mu maleńką radę. Po-, 
łożenie iego iest fałszywe; broni tego, prze-, 
ciw czemu walczył. Znaią to nieprzyjaciele, 
lego, i stąd korzystaią; Czyje to i oh sabł 
Jeśli chce wyyśdź dobrze w tey mierze, niech 
się przyzna dę błędów, niech póydzie za chwa
lebnym Pana Laine p.zzykładęm. Tylkp c.o, 
dotknie .się ołtarza skruchy, a uyrzy -ię in, 
ńym wcale człowiek em Przyci k?iąęą go 
przeszłość dada powey broni talentowi iego. 
Lecz, czemu P. Łaine nte odezwał się.? Cze-, 
mu P. Fillele Tniłczał? Nie. zwykłem płocho, 
-.ądzie o takich mężach; i że milczeli , snąć 
uznali potrzebę zostawić właspym siłom mi- 
stra tyle nięrozsądpego, iż lak. szanownych 
pomocników odepchnął. Jeżeli na następney 
sesyi t kież milczenie będzie zachowane, wiel
kich nieszczęść s odziewać się należy. P. De- 
ca^es wystawi na zwank słowo królewskie; 
prawo o wyborach utrzyma się, iak ie»t, z 
wielką szkodą oyczyzny naszey; ministrowie 
stauąsię ofiarą chw ały P. Decazes, który z chwa
ły idąc- do chwały, do(rowadzi monarchiią 
do przepaści rewolucyy, którasię zamknie wte
dy, gdy będzie mogła. ,, "

Według doniesienia o zdrowiu chorych 
ministrów, {f isze ieden z dzienników liberal
nych') PP. Decazes i de Serie dadzą poznać 
polepszenie ich zdrowia dnia i Lutego przez 
powstanie przeciw prawu o wyborach.

Zapewniają, iż Marszałek Dayoust ma 
zamiar odkażać się przeciw sporządzeniu opisu 
ostatniey sessyi Jzby Parów, w którym po
mylono się względem znaczenia myśli iego, 
wyrzeczoney z powodu petycji Pana Fincent 

a przywołaniem do oyczyzny tak zwanych 
królobóyców. Marszałek Davousl winien wy
tłumaczyć się w tey mierze szczerze i otwer- 
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ci© tymy którym miło iest ieszcze ^liczyć go I 
»iędzy przyjaciółmi i obrońcami Karty kon- 
atytucyyney.

Jeden a dzienników ogłosił, że Król 
kazawszy sobie zdać sprawę o rozprawie z 
sądzie Adwokata Dupin stawaiącego w obro
nie Pana Desgraeiers, dopominającego się od 
Króla spadku po Xięciu Conti, wydał sam w 
sprawie swoiey wyrok przychylny Panu 
Desgraoiers, i co więkiza, posłał w nagrodę 
adwokatowi przeciwnika swoiego krzyżyk Le
gii honorowey.

P. August Schlegel professor uniwersy
tetu w Bonn, złoży wszy professory^, ma przy- 
bydz do Paryża, osiąść w tem mieście, i od
dać się zupełnie zatrudnieniom literackim, nie- 
chcąc mieszać się do żadnych politycznych 
stron w Niemczech.

i. ■ । —W—W——*
H I S Z P A A I I A.

Naywiększą iest przeszkodą do wydania 
amnestyi, iż wiele zabranych dóbr oddano 
Jezuitom, od których odzyskać ie niepodo
bieństwem się zdaie.

Donieśliśmy iuż, iak surowe Król wy
dał rozkazy do chwytania sprawców fałszy
wego do milicyy rozkazu. Teraz na kilka o- 
3Ób padło podeyrzenie, i jiwięziono Pułkow
nika Kargas Jeneralnego Sekretarza inspek- 
cyi milicyyney, i kapitana Dominguez z tey- 
że administracyi. Uwięzienie ieh tak iest ści
słe, iż z nikim widzieć się nie mogą. Jeden 
z pułkowników millcyi miał na tym fałszy
wym rozkazie rozpoznać rękę kapitana Do
mingu ez.

Sądzą, iż wielka wyprawa do Buenos Ay^ 
res wypłynie ieszcze tego miesiąca.

Hrabia Montezuma, który kierowałfro- 
botami około zamku w Madrycie, został u- 
więzionym. Margrabia zaś de la Coronna 
wygnany z kraiu za to, iź iest wolnym mu
larzem.

J u nas mocne panuią mrozy

Tęgie mrozy, iakie ciągle od Bożego 
Narodzenia dokuczaią w Londynie i wszędzie , 
zrządziły wiele nieszczęścia w niższey klas-, 
sie ludu^ Tknięty prawdziwem uczuciem lu
dzkości nieiaki B.Hick, kazał wyporządzić wiel
bi awóy magazyndla pomieszczania w nim ubo
gich. Na zgromadzeniu obywateli londyńskich 

d. 15 Stycz:na klórem przewodniczył Łord-Ma- 
jor, otworzono składkę, i zebrano przeszło 
1,000 fun. szterl. Postanowiono także, ażeby 
i w okolicach Londynu podobne na pomie
szczenie ubóstwa przeznaczono budynki.

Tamiza zamarzła, a więc żegluga iest 
ua nie'y zatamowana. Poczty z powodu wiel
kich śniegów spoźniaią się prawie zawsze o 
dwie lub trzy godziny.

We wsi ' De.vonshire zmarzło dwóch 
chłopców wysłanych dla sprowadzenia bydła 
z pola. Śnieg w całey prawie Anglii leży, tak 
wysoko, że starzy ludzie niepamiętaią podo
bnego w naytęższych zimach.

W Cavan w hrabstwie Carrigallm przy
szło pomiędzy katolikami a protestantami do 
takiey walki, iż protestanci schronić się mu- 
sieli do kościoła, który katolicy obiegli , a 
nawet i strzelali, przyczem wielu raniono. 
Obie strony opatrzone były w strzelbę,, spi
sy, bagnety i pałasze.

W okolicach :Manszester zaczęto iuż szu
kać broni. W jedney wsi znaleziono starą 
strzelbę, która ieszcze w rewolucji reku iy45 
zrobiona bydź miała,

W P addington ożenił się niedawno Soletni 
starzec z 2iletnią dziewczyną. — Na ślubie 
były lego dzieci, wnuki i inni krewni. Z o- 
statnią żoną miał 14 dzieci. Wnuków ma 38; 
naymłodsza ie^ó córka liczy sobie 5o lat 
i ieszcze nie iest zaślubiona. Nowożeniec miał 
na głowie podczas ślubu czerwoną szła&nicę i 
prowadził narzeczoną pod rękę.

W nocy dnia ygo Stycznia spalił się 
teatr w Birmingham.

Znaczne kapitały, które z Anglii przesąjy 
na ląd stały , bydź maią własnością^ionopar- 
/ega i Saoarego.

■t »rm ■ ■ w W»im 1 ■ 1 1

S Z W E C Y A.
W Jemtlandyi mrozy doszły do 4o sto

pni podług Bnawnura.
Sund zupełnie zamarzł. Wiele osób z 

Danii prayiechało do Szwecyi po lodzie.

DONIESIENIE.
Pewny doskonały i praktykowany ogro

dnik z Berlina, opatrzony dobrensi zaświad
czeniami, życzy sobie bydź gdzie umieszczo
nym; dalsza wiedsmość u Jp. Francke may- 
stra ślusarskiego mieszkaiącogo przy ulicy 
Leszno pod N.

DODATEK
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DO

GAZETY KORRESPONDENTA
Z WARSZAW? DNIA tgo LUTEGO R OKU i&ao we WTOREK.

roz!kaz dzienny 
DO 

WOYSKA POLSKIEGO 
w Kwaterze Główney d R g - l8,0 

w Warszawie 25 J
Za naywyższym Rozkazem

Umieszczony zostaie.
w Woysku

Przerzły na reformę rozkazem cbien- 
nym zdnia 2Ś Października (A Listopada-) 1819 
z pułku 1 Strzelców pieszych,. Kapitan Pa 
procki;
Otrzymtfią żądane dymissye dla interessów fa- 

miliynych w Piechocie.
W pułku 5 liniowym Porucznik Adam 

Wedthiedt.
w Jeździe.

Przytomnienderowani do pułku 2 uła
nów: Porucznik Paweł Rydzewski, i Podpo
rucznik Piotr Majewski, pierwszy w stopniu 
Kapitana.

Wykreślony zostaie z kontro!, 
w Jeździe.

W Korpusie Zandarmeryi,Kepitan Drost, 
zmarły w dniu b. m.

Naczelny Wódz 
(podpisano) KONSTAŃ T Y 

W. X. R.
zgodno z oryginałem 

Jenerał Szef Sztabu Głównego 
Toliński.

KomtniSsya Rządowa Spraw Wewnętrznych 
i Policyi.

Gdy zabudowania Msrywillu, na okrąg Jar
marków Warszawskich przeznaczone, w zna- 
ozney części tuż są ukończone, i nowo sapro- 

wadzona taryfta stała opłat celnyeh i kónsump-- 
łcyynyćb dla Królestwa Polskiego dozwala wy
konać w całey rozciągłości przepisy pcitano- 
wienia Xięcia Namiestnika Królewskiego z d.

, xt Lutego i8<7 b Jarmarkach, obięte wart: 
' IV. którym* mianowicie towary i produkt* 
sprzedawane na konsumpcyą kraiową podczas 
ijrmarkbw walnych, całkowicie od opłaty pro 
consumc, te zaś, które z* granicę wyprzedane 
będę, od wszelkiego cła tranzytowego, są u- 
wolnione; KommiMya Rządowa 'Spraw wewnę
trznych i PoEcyi podaie do wiadomości pe- 
hliczney postinewienie Xięcia Namiestnika 
Królewskiego z dnia »8go Stycznia b. r. któ- 
rem dotąd trwające urządzania tymczasowe u- 
chylone zostały: - -

AB E X AN D R A L 
Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 

etc. etc. etc.
Xiązę Namiestnik Królewski w Radzie Stanu

Gdy zaprowadzenie stałey tsryfty celney 
ułatwia wykonanie w całey rozciągłości tytn. 
łu IV. o expedycyach celnyth postanowienia 
Naszego z dnia ligo Lutego 1817 r. o Jar
markach Warszawskich, na przełożenie Kom- 
missyi Hrądowey Spraw Wewnętrznych i Foli- 
cyi r postanowienie Nasze z dnia algo Kwie
tnia igły oznaczające tymczasowi* przepis po
boru opłat celnych od towarów na i armatki spro
wadzanych, tudzież połowy cła oWczaSowego 
od kupców zagranicznych, niemniey posta
nowienie z dnia iggo Marca 18*9 r. tenże na 
kupców kraiowych rozciągarce , ninieyszens 
uchylamy, -y- Działo sigw Warszawie ntpo- 



siedzeniu Rady Adminlstracyyney dnia igg 
Styczn a rg®3-

(podpisano) Z a i ą c z e k.
Mn.uCr S, raw Wewnętrznych

i Polieyi.
(podpisano) T Witowski.

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) liosstcki.
Zgodno z oryginałem

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano ) łtossecki. a

W skutku więc tego, wszystkie towary na 
iarmstki Warszawsk e sprowadzane, odtąd «z 
pedyewane będą wedle przepisów ,owyżey 
wzmiankowanego tytułu IV poitanowien.a Xcis 
Nsmiestnk* Królewskiego z dnia Ugo Lute 
go IS17, których ogłoszenie, dla lepszego pu 
blicznosci handluiącey objaśnienia, ponawiaią 
sie iak naitępme:

« Tytuł IV.
O espedycysch celnych.

Oddział (.
Prawidła ogólne.
Art: 37. O<| towarów i produktów.zagra

nicznych sprzedawanych nkkón umpcjąkraio-x 
wąpódcsas jarmarków walnych, opłata całko
wita pro consum© opuszczoną będzie.

Art: 38- Od towarów i produktów ża- 
gran cznych sprzedanych podczas jarmarków 
walnych za granicę, cło tranzytowe całkiem 
opuszczone będzie.

.Art: 5g Towary iprodiikta zagraniczne 
sprzedane przed Jarmarkiem łub pó upłyn^o- 
nym Jsrmarku.hak h u-npcyą w kraiki podlega
ją opłacie pro consumo.

Art: 40. Towsry i produkt# zagraniczne, 
które nk iarmark sprowadzone zostaną, kiedy 
przed jarmarkiem sprzedane będą za granicę, 
Wolne będą od'opłaty cła tranzytowego.;

Art: 41. Cło powyższe płacone będzie 
monetą srebrną kurs w kram maiącą, albo zło
tem podług kursu, który w dniu rozpoczęci; 
jarmarku urzędcwnie ustanowiony i ogłoszony 
zostanie. * .

Oddział z. x
O tzpedycyi towarów zagranicznych sprzeda

nych w okręgach jarmarkowych.
Art: ąv Spraedaiący towary w okręgach 

iarmaskowych złożone bądź na korirumpoyą w 
kęsiu, bądź aa granicę, żadney rewizyi ani ó- 
płacie cła pod iskimaolwiek pozorem podle
gać niemaią.

Art: 43. Lecz obowiązkiem kupuiąae 

go w talem Fńzia będzie, jeżeliby tozary *u 
konsttmpcyą k aiową nabył , udać się do urzę
du celnego jarmarcznego, klóry cło pro inre^u 
od ni.go odbierze, towary podług ogólnych 
przepisów sk rbowych ocechuie, i nabywcy do 
wolnego rozrządzan a wyda.

Art. 44. Jeżeli zaś sprzedaż za granicę 
nastąpiła, nabywca uda się również do ursę- 
<u celnego jarmarcznego, gdzie po przewaźe- 
żeniu brutto pak i opl mbowaniu, bez ża- 
dney rewizyt, trudności lub opłaty cł*» nie- 
zwłoczn e zostanie wyekped cwanym.

, At. 45. Dla pewności iednak wyyścia 
tych towarów za granicę, winie będzie nabyw
ca złożyć kaucyą stosownie do ogólnych 
prze isow tr nz.ytowy<h, która przy wyyściu 
towarów przez komorę wyohodewą powróco- 
na mu będzie, albo złożyć zaręczenie kupca 
remissowego, lub inne dostateczne bezpie
czeństwo urzędowi celnemu Jarmarcznemu o- 
kazać. — W trudnieyszym przypadku, może 
bydź 'przydany strażnik na koszt kupca towa
ry wyprowadzającego, za dozwoleniem wła
dz skarbowey w celu konwojowania towarów 
aż do granicy.

Oddział 3.
(Xexpedvcyi towarów zagranicznych sprze

danych za okręgami jarmarkowemi.
Art. 46. Jeżeli towar na kensumpcyą w 

kraiu. za okręgami jarmarkowemi sprzedany 
został, sprzedai-cy winien dać świadectwo ku
pującemu wyszczególnaiące ilość - i -gatunek 
zakupionego towaru. KuouiąCy z świadectwem 
tern uda się do urzędu rewizyynego, który po 
zaawizowaniu świadectwa, towary podług 
przepisów celnych ccechuie, i nabywcę do kas- 
śy cdesle di* opłacenia nal źytości od cecho
wania. Xa«a na takową opłatę wyda mu kwit, 
świadectwo zaś ódb.erze, i buchalteryi lub urzę
dowi składowemu przesle. Cło pro inrectu 
w takim razie sprzedaiący opłaci podług ar
tykułu 56.

Art: 4?> Jeżeli sprzedaż, ze granicę na- 
stąsiła, sprzedający wyda nabywcy świadectwo 
w dwóch ezemplarzaełi, wyszczególniające ilość 
i gatuhek towarów. Ze świadectwem i zapa- 
kowanemi towarami, oraz przygotowaną de- 
klsraeyą tranzytową, uda się nabywca do urzędu 
celnego jarmarcznego, który po przeświadcze
niu się o zgodności towarów z wydanemi świa- 

.dectwami przez sprzedającego, takowe brutto 
przeważy, paki oplombuje i właścicielowi 
z expedycyą tranzytową wyda, z którą podług
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prtopisu srt: 45 ii rogetki wyprawiony będzie.
Art: 43. Urząd jarmarczny oryginał świa

dectwa w rejestrach swych zachowa, duplikat 
po zaświadczeniu, iż towary w niecą wyrażone 
do exp«dycyi tranzytowey zostały podane, 
sprzedającemu zwróci dla usprawiedliwienia się 
ego przy obrachunku z tow rów do sprzeds- 

iiy na jarmark odebranych
Art; 49- Sprzedający wydając świadec

two w artr 47 wyrażona winien aa wszelki 
przypadek zabezpieczyć się względem cła pro 
inrzemodsprzedam <h t warów, gyż za tokowe 
i«*t odpowiedzialnym, gdyby n bywca towa
rów tych za grancę za*up cnych, do ,xp dy- 
cyi tranzytowey urzędowi celnemu iarmarcznei 
Ku nie dostarczył.

Art: 50 Po upłynianym jarmarku, każdy 
ku ec, któremu towary sposobem kredytu na 
jarmark zewnątrz okręgbw jarmarkowych wy
dane zostały, udać się winien do urzędu celne
go jarmarcznego, gdzie naprzód nastąpi rewi- 
zya pozostałych niesprzedanych towarów, * 
potem obrachunek do należącego się, stosownie 
do duplikatu deklarlcy iego • świadectwa na 
towary za granicę sprzedane, które złoży. 
Z tych iaka ilość ua konwmpcyą wewnętrzną 
sprzedana okaże się, od tey natychmiast cło 
przepisanie do kawy urzędu celnego jarmar
cznego opłacić będzie obowiązany.

Oddział
O expedycyi produktów i fabrykatów 

kratowych.
Art. gr Fabrykata kraiowe na iarmarku 

walnym sprzedane pro consumo, ani przy wyy- 
Ściu za granicę opłaty celney ni* ponoszą. 
Art: 5a Produkta zaś surewe, n emniey bydło 
i trzoda tamże sprzedane, przy wyyściu za gra
nicę podlegać maią połowie cła zwyczayn^gc 
od wychodu — W obudwoch razach expedycye 
następu ą na mocy podaney deklaracji za kwi
tami zaświadczaiąctmi urzędu celnego Jarmar
cznego, bez dalszych formalności.

W Warszawie duia 31 Stycznia >gto.
Minister Prezyduiący 

(pcdpi»’no) T. Mostowski.
Sekretarz J*n*r- ,n7. .

(podpisano) Aug Karski, 
za zgcdrrość

Sekretarz Jenerslny K. R. S. W, 
i Pol cyi.
Aug, Karski,

Towar/ yrtwo Dobroczynności
W sklepie ubogich w domu Towarzy

stwa przy K.rakowśkiem-Przedmieściu znay- 
d,uią się do sprzedania dwa żyrandole sre
brne, kr.żdy o dwóch ramionach lampionów, 
przeduiey pacyzkiey roboty, w naynowszym 
guście, wazą grzywien 27J — Je-t o dar zna
komitej osoby ukrywaiącey nazwisko, ale 
którą dobroczynność i rzadkie cnoty łatwo- 
by zdradziły, gdyby się nie nakazywały sza* 
nowac. — K.toby życzył sobie nahydź* ó će- 

■nie na mieyseu zainfermoWany zostanie — 
W tymże sklepie są do sprzedania na korzyść" 
ubogich litografowane w Genewie widoki 
pięknieyszych mieysc Polski, i ubiorów naro
dowych.

Niemcewicz.
Uczony badacz niemiecki, wyborriem ob

darzony uchem, wysłuchał doskonale śpiewa
nia słowika, i wyłożył te na papierze iak. na
stępnie :co przy teraźniejszej zimy mrozach, 
słodko czytelnikótv uwagę ku przyszłej wio
śnie nakłoni.

Tinu, tinu, tinu, tinu, 
j Spe tiu zqua,

Ouorror pi pi — 
f Tió, ^ió, tió, tió, tió,

ł^uotió, ąuotió, quotló ,
Xqr,b, zquó, zquó, zquó, zquó, 
Zif Zif Zl, Zl Zif , Zif — '
Quorror tiu, fąut pi, pi, qui —
Giy na d/kń 2 Lutego, to iest w na

stępującą irodę, z powodu świętą ogłoszo
ną została Reduta, przeto Dyr ekęya bahr 
rta dochód ubogich donosi ftinieysa^m, iż ten
że bal kostumowy do następinącey soboty , 
to iest, na dzień 5ty Lutego odłożonym zo
stał. Biletów po złł: 15 dc^ta ie u Wnych 
Czabana , Menzla i Mioduszewskiego, Lelrona 
w składzie sztuk p ęknych, Chowotari w skle-

TEATR NAliODUWY
Dziś dana będzie komedya Wszystko* 

wiedz — Jutro opera: .Alina Królowa 
hondy. — We czwartek^ po drugi raz Itome- 
dya nowa Nauka m^zorn, i komedyo - opef» 
Giermkowie Króla Jana.

Z Stryków a dnia 2Ó Stycznia.
Ti mieście Strykowie stolicy Powiatu 

Brzezińskiego w Wcńewództwwie Mazowiec
kiem duift a4 Stycznia odbyło się Zgrom »

(.3) 
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dp.enią polityczne Obywateli Szlachty pod la- 
ąką marszałkowską JW. Stefana Dubieckiego 
Sędziego Pokoiu i Marszałka Seymiku.— O- 
brady te ^idąc chwalebnym przodków zwy- 
czaieij)) rozpoczęto przez złożenie dziękczy
nień Ńaywyższemu Stwórcy. Tym celem zgro 
jnadzili się licznie zebrani obywatele do 
kościoła.parafialnego, gdzie celebrował W. JX. 
bleljs oyciechowski Kanonik i Proboszcz 
brzeziński, zaś V/JX: Liinowski Proboszcz 
Bratoszewski miał stosowne do okoliczhości 
kazanie. — Po nabożeństwie, przystąpiono do 
działań uniwersałem wskazanych. JW. Do- 
biecki Marszałek po wykonaniu przysięgi za- 
brał głos, w którym wystawiwszy ceł i waż
ność rozpoczynających się obrad, wskazał 
przepisy, do których stosować się nalepy. 
Stosownie do wezwania JW. Marszałka, spra
wowali obowiąki Assessorów JWW. Tadeusz 
Przezdziecki Sędzia Pokoiu, były Poseł, i Sta
nisław Trzciński Radca Woiewódzki, Sekre
tarza zaś W. TAdeusz Sułowski Podsędek Po
wiatu Brzezińskiego, którzy wykonawszy 
przysięgę, tym sposobem uformowanem zosta
ło koło porządkowe_Po ustanowieniu spisu 
osób głośuiących, i odbytem sekretnem wo- 
towaniu, z pomiędzy podanych Kandydatów, 
JW. Stefan Dobiecki Marszałek znaczną bar
dzo większością głosów wybrany został na 
Posła Powiatu Brzezińskiego; zaś W W. An
toni Plichta i X. Feli* kVoyciechowski Ka
nonik, także większością sekretnych gipsów, 
Radcami oby watehkiemi Woiewództwa Mazo
wieckiego. Wreszcie sporządzony został spis do
datkowy kandydatów na urzędy sądowe i admini- 
stracyyue zgłaszających się. JW. Dobiecki Mar
szałek iako Poseł, w krótkiey, ale pełne'yprzy- 
iemnośei mowie, złożył podziękowanie oby-- 
*yatelom za zaufanie, które'm go zaszczycić ra
czyli. Po ukończonych tym sposobem obradach 
politycznych, JW. Dobiecki dał obiad pa i5o 
blisko osób , przy którym spełniano rzęsiste 
toasty za zdrowie szczęśliwie nam panu-iącege 
oayłaskawszego Alexandra i. Cesarza i Kró
la, tudzież ukochanego Brata Jego W. Xięcia 
Konstantego, i całey Rodziny.

OBWIESZCZEŃ I A.
Delegacja. Administracyjna w zastępstwie Ba* 

dy Stanu Królestwa Polskiego.
Podaie do wiadomości stron inieressowa- 

nych, iz następmęce sprawy pod iey ostatecz
ne zawyrokowanie oddane, lako to;

z Dzierżawnych. /r.
I!»o Sukcesorów Krzysztofa Greffe dzier

żawcy dóbr rządowych Tłuszcz w Wojewódz
twie Ma osieck em.

gdo Andrzeia Rafałowicza byłego dzier
żawcy dóbr rządowych Altzrya Stn.sławowska 
w teoaźe Woiewodztwie.

gtio Tomasza Czarneckiego byłego nad- 
dzierżawcy ekonomii Osiek w Woiewćdztwie 
Sandomirskiam.

4to Augustyna Zawadzkiego naddzier- 
żswcy ekonomii narodowcy Brańszczyk w Wo* 
iewńdztwie Płockiem.

gto Wawrzyńca Meiera.
6to Michała Skolimowskiego, oraz
7 ma Michała Ronge byłych dzierżaw 

ców folwarku Lipka w Woiewćdztwie Mazo
wieckiem.

8vo Wincentego Popiela dzierżawcy fol
warku Kunice w WoiewSdztwie Sandomirskim.

ęno Antoni- go Mieszkowskiego byłego, 
dzierżawcę folwarku Sielunia, dawńiey do eko- 
uomii Różan należącego, w Woiewćdztwie 
Płockiem na wokandę 'Wpisane.

Następnie, zapadłe ostateczne wyroki,iako tos 
z Dzierżawnych.

imo Dla sukcessorów Samuel* Tellinger 
naddzierżawcy ekonomii Gumlno czyli ł ry- 
drychshoff w Woiewództwie Płockiem.

gdo Dla Łukasza Bogusławskiego dzier
żawcy folwarku Mięcina w Województwie Ma
zowieckiem.

gtio Dla Jgnacego Czyżewskiego dzier
żawcy dóbr Rokitno w ekonomii Pass wteneże 
Woiewód>twie.

4to Dla Jana Antoniego Jasińskiego by
łego naddzierźawcy ekonomii Mierzyce w 
Woiewćdztwie Kaliskiem; n^koniec,

z Defraudacyjnychr
5:0 Dla J<na T7d> ra rzeżnika w Warsa*,, 

wie, stronom tu na nueyscu doręczona zostały.
Gdy mieszkanie Tom-sia Czarneckiego 

jbyłego n ddzierż.* cy ekonomii natodowey 
jOsiek w Woiewód twie Sandomirskim pełojo- 
fady iest na te a-z meu laaotęe; przeto wzywa 
|go niaieyszem p sm< m publicznem DeIegaCya 
iadmiuistr-cyyna, aż by w przeciągu 6cj« tygo
dni, od dnia dzisiejszego zaczynając, obronę 
swą pod 1; w przeciwnym bowiem razie, a^ra- 
w« jego-zaoczn e sądź ną zostanę.

w Warszawie 1 Lutego 4S20.
(podpisano-) Radca Stanu V P. Koźmian
(podpisano) Misiewicz Radca Delegacyi 

Admijuatracyyney,
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Kommissya Weiewodztwa. Mazowieckiego
Wzywa niaieyizóin dzierżawców dóbr 

rzędowych ekonomii wamawskiey, dawnych, 
Oraz dotychczasowych, niemniey ich sukcesso 
rćw, a mianowicie, naddzierżawcę Michler 
ditto Ciemniewskiego — ditto Rągiego; pod
dzierżawcę Grabowskiego — ditto Rudnic
kiego — ditto Ciborowskiego — ditto Spar- 
mana ■— d;tto Liutburga — ditto Geysoiera 
— ditto Bernardynki Warszawskie — ditto Ka- 
medułów Warszawskich — ditto Staszewskie
go, — fcźeby do obrachunku wzaiemnych pre- 
tensyyzlat igOrs z wszeik emi dowodami, ia- 
kie im do usprawiedliwienia tychże służyć mo> 
gą, stawili się niezawodnie na dzień to Lute
go r. b. przed Kommissrrzem obrachunkowym 
Mańkowskim w biórze Koramissarza Obwodu. 
Warszawskiego; ostrzega ich przytem Kommis- 
sya Woiewódzkar iź w razie niestawienia się, 
sami sobie winę przypiszą, kiedy długi na nich 
wykazane, a wzaiemnerai pretensyami niepc- 
kryte, wyrokami D'i«gacyt administracyyney 
na korzyść skarbu zasądzone, w swoim czasie 
na nich poszukiwane i exekwowane będą.

w Warszawie d. 18 Stycznia rgso reku.
Prezes

Rembtelińfki.
Sekretarz Jetier»lny.

Flipecki.

Urząd Municypalny Miasta stołecznego 
IV arszawy.

W przychyleniu się do żądania niektó
rych osob, które bilety zastawne Lombardu 
tuteyszeg® utraciły, mianowicie

B let Nr. 1^4 na talarów 9
— — 4653 ' — 84
— — 479Ł — 3g
— "" 5375 — *6_ 5523 _ 12

pcdaie do publiczney wiadomości, i wżywa 
każdego, w ku rago by ręku takowe teraz 
znaydowac się mogły, aź«by w przeciągu 
sześciu tygodni od daty, s naydaley w dmu 
3 Marca r. b. do Dyrekcyi Lombardu w 
ratuszu głównym przy uhcy Senstorskiey 
sytuowanym posiedzenie twe maącey, zgłosili 
się, i prawność posiadania onych udowodni ; 
iwa.C7.ey bowiem, po upłyajeniu powyższego 
terminu wymienione wyśey 2 numerów bilety 
amortyzowane , a fanty tym tylko osobem 
za opłaceniem przypadaiącey naleźytości wy
dane zostaaą , których nazwiska w księgach 
©Jrekcyi zapisane znaydui^ aig.

| Działo się na posiedzenia w rlfnizu głow^ 
: nym miasta stołecznego Warszawy dnia ig i 
r Mca Stycznia roku i8so.

Radca Stanu Prezydent , 
IV oya. „ *

Sekretarz Jeneralny 
Lteśkiewicz

.Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
IV arszawy.

Zawiadamia interressowaną publiczność' 
' iź stosownie do przepisów instytutowi łom, 
< berdowemu miasta stołecznego Warszawy 

1 służących, na sprzedaż fantów w tymże zasta
wionych, a po upłynionym terminie niewyku- 
pionych, mianowicie z sreber różnego gatun
ku, zegarków, sygnetów, brylantów, i innych 
kosztownych rzeczy składających się, zaczy
nając od dnia 6 mca Marca r. b. kaźdodzien* 
nie od godziny 9 z rana ,do pierwszey z po
łudnia aż do zupełnego ukończenia sprzedaży 
odbywać się będzie publiczna licytacya w loka
lu lombardowym w ratuszu głównym przy 
ulicy Senaterskiey N. 4Ó4 czynności swe od
bywającym. Do attentowania ktbrey wzywam 
iąc chęć nabycia maiących, zawiadamia oraz 
mteressantów zastawy swoie w lombardzie ma 
ięcych, iż wolno im iert ieszczt do dnia os
tatniego mca Lutego r. b. o wykupienie tych' 
że lub dalszą prolongacyą, za opłatą należy- 
tości od nieb przypadających do kassy lont- 
bardu, zgłosić sig; po upłynionym bowiem 
t zu terminie, żadne ich wnioski przyięte 
ym ędą. — Działo stę na posiedzeniu w retu* 
szu głównym miasta stołecznego Warszawy d. 
20 miesiąca Stycznia roku 1320.

Radca Stanu Prezydent, W o y da 
Sekretarz leneralny, Leskiewiczi

Dyrekeya Jeneralna bottryy Królestwa, 
Polskiego.

Chcąc uzupełnić artykuły Iwszy 1 listy 
obwieszczenia D* d. 6 M»ia r. z. przy piania 
16 Lcteryi Klassyczney, do ktorey dobra Wo
la Więcławska i Firleiow dołączone zostały* 
wyd»nego, wzywa ninieyszem wśzyttkich 
wierzycieli na przerzeczonycb dobrach 
zahipotekowanyrh ażeby po odebranie 
swych wierzytelności z potrzebnemi do te
go dowodami, bądź osobiście, bądź przez peł- 
nomocników prawnie umocowanych, do kassy 
główney loteryy kraiowych zgłaszali s>ę, ostrz« 
gaiąc oraz, iż od daty ukończonego ciągnienia 
ić loteryi khHyc»wy> wyii dan jgo Styczni*
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r. t. 1^20 procanu od setna takowych 
płacone niebędą. — w Warszawie dnia 29 mca 
Stycznia xg«ó roku.

. > Kochanowski
Straszak S. 1. L.

KON KURS.
W celu opatrzenia się dostateczną liczbą 

urzędników zdatnych do cząstkowego kierowa
nie waźnem przez rząd rozpoczętym przed 
sięwzięciem budowy dróg bitych, Dyrekcya 
Jennralna dróg i mostów na mocy upcważn.e* 
nie Kommissyi Rządowey Spraw We wnętrz 
nych i Polisy i z dnia 11 b. m. i roku N.^! 
ogłasza konkurs na posady następujące.

I. Na Inżynierów drogowych-, Konkur- 
renci winni posiadać znaiomość matematyki 
a szczególniey iecmetryi teoryeznsy i prak 
tycznćy, znaiomość mech nikt, statyki i hydra 
statyki, hydrauliki, bu ^wn»ctwa eywd .eg 
zdeymowania mapp, rysunków, rachunków wyż 
azey matematyki i mauipuiaryvnych; prócz 
tego, maią się wywieść świadectwem praktyk, 
w budpwnictw-.e dregowem , i moralności.

II. Na adiunktów Inżynierów. Ta pos.- 
da wymaga tegoż samego usposobień a co > 
powyższa, i iedynie większa zasługę i prakty
ka czyni r źmcę; są albowiem adiunkci na
stępcami inżynierów w czasie ich niebytności 
lub w przypadkach ich fizycznsy niemocy.

III. Na Konduktorów. Konkurrenci po 
winni s ę wywieść przynaymmey tnaiomości 
jeometryi pr»ktyczne'y, budowy dnóg 1 mani u. 
lacyi. — Wszyscy ubiegający się o którąkol
wiek z tych posad, maią prośby swoie, słoso 
wnie do przepisów, stęplem opatrzone ne - 
daleydo dnia 3o Kwitnie r. b podsć D rc- 
kcyi ieneralney dróg i mostów, i zdatność s o 
ię wiary godnerai zaświadczeniami udowodnić 
— Tym zaś, (którzyby z u.iuotobień na powyź 
sze posady, równie iak i na rysowników i 
elewów^ iedyme praktycznym w acomości 
nie posiadali, Dyrekcya jeneralna, t yli to 
przy budowie w polu , czyli w biórze swo em 
praktyki dozwoli. — w Warszawie dnia aogc 
Stycznia i8»o roku.

Z Dyrekcyi Ieneralney dróg i iróitów 
Królestw*. Polskiego.

Dyrektor Jenerslny
Chrstiani.

Sekretarz 3ensralnv
A. T. Ghłg 'oweln. .

Zapozew tLdyktalny.
Zm*rty baz tascamratu dwa 2530 Łukt' 

go 1794 raku w w osce Cronau tuleyszego 
atutu Tamasz Pulewka zostawił na rodzeń* 
stao s ve, i dzieciom tegoż, iako suk essorom 
150 tai. 65 gr. 9 den. w spadku po sobie po
zostałym. —- Gay dotąd, oprócz dwóch synów 
po bracie zmarłego, to iest: Samuela Polewki 
tkacza z wioski Rosso gen ' amtu Fridrichsjel- 
de, i Daniela Pulewki z Sucken atutu Sper
ling , tudzież wnuków po siostrze nieboszczy
ka, a mianowicie,. Maryi Peidt z Sehnittner- 
Muhle, Kaiola Maleńki zNikolayker, żadni 
inni sukcessorowie kollateralni nieźg&aśzaią 
się z prawami swemi do spadku rzeczonego; 
— zazeem na wniosek JMP. HaariechAkiua* 
r>uiza, ieko Kuratora tey massy, zapozy- 
wa się ninieyszem wszystkich prawo do suk- 
cessyi po Tomaszu Pulewce mrących, lab 
takowe mieć sądzących się, ażeby w terminie

dnia 49 Lipca przyszłego t8io roku 
o godzinie to przedpotudniawey

a tuteyszego sądu, sami osobiści*, łub 
przez prawnie umocowanych i dostateczną in- 
fórmącyą opatrzonych Mandauryuszów 
mych stawili się, prawa swe udo
wodnili i popierali: — w przeciwnym albo- 
wem razie , powyżęy wyszczególniony spadek 
zgłaszającym się tylko i wylegitimowanym 
sukcessorom oddany, 1 między nich podzielo
nym będzie; mestawaiący zaś, do uznaniatego, 
co postanowionem będzie, obowiązani zosta
ną; a gdyby się pózniey zgłaszać chcieli, na- 
ówczas tylko do pozostawać ieszćze mogą
cego oprócz tego spadku odesłani będą. — 
Dla usunięcia wszelakiey trudności osobom 
tutay nieobznaiomionym proponują się im na 
mandataryusaow do sprawy ninieysrey W. Lei- 
stner Radca Sprawiedliwości, i W. Szultze 
Justiccommhsanus Dzido się w Loetzen dnia 
18 Września 18*9 «oku.

Sąd Król: Pruski dominialny.

Areszt otwarty. {
Królewski Sąd Ziemiański w Bydgoszczy 

oświadcza wszystkim ty a, którzy od Doggie* 
go Rndanta Kąsa depozytalnych byłego Są- 
m N*dwnri ero, a późn ey Trybunału Cy
wilnego, pieniądze, rzeczy, effekta, lub pa
piery ( Osiadaią, ażeby iemu z nich zgo
ła nic mewydewali, lecz o takowych nasam- 
przód podpisanemu Sądowi Ziemiańskiemu 
wiernie donieśli, i pieniądze lub rzeczy, zaa- 
strzeżeniem atoli służących im do nich praw, 
do »iH»yszego depozytu sądowego złożyli; 
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w,przeciwnym bowiem razie, zsszłs adplata, 
lub uxtr&dycya, aa ®ia byłą uznwą, i na 
rzecz majsy powtórnie ś- -gironą zonne. 
W razie, gdyby tako-e pieniądze lub rze-zy 
przez posiedziciela cale ukryte, lub samileza- 
■e bydź nr Ty, n» t«o przypadek oprócz tego 
wszelkie służące tru do nich urswa, zastawy, 
lub inie, za utracone uznawane będą.

w Bydgosze y dnia ggo Wrześni r8r9« 
Królewsko Pruski £ąd Ziemiański.

Kraszewski.
2 Hcwelke.

Celem dokładnego uregulowania depo
zytów zęszlego tuteyszego Sądu Nadworne
go, i Trybunału Cywilnego, lako leż depo 
Bytów Sądów podwładnych do nich należą- • 
cych, wzywa Królewsko-Pruski Sąd Z emiań- 
eki Bydgoski nineyrzem publicznie wszyst
kich tych, którzy w epokach

i") od 179® aż do i gGzerWca 18°7«
2) od tegoż czata, aż do miesiąca Wrze

śnia i8:t-
3) od tego zaś czasu aż do 15 Kwietnia 

i8«4» i
4) od dnia t5 Kwietnia 1814 *i do Igo 

Marca 1517
byłemu przy zeszłym Sądzie Nadwornym, a 
pożnte'y przy Trybunale Cywilnym Rendantowi 
Dogge, lub tego zastępcom, albo toż później
szym wzmiankowanych depozytów Rendan- 
tom, pieniądze zapłacili, łub inne effekta de 
pozytałne dostawki , a na to żadnych kw tów 
w fortę i e prawnćy z strony depozytu wysta
wionych nieuzyskali, lecz tylko kwity od Ren- 
danka Dogge, i«go zastępców, lub następców 
odebrali, i takowe w ręku postadaię, ażeby 
kwity te w przeciągu czasu prekluzyynpgo 
trzymiesięcznego Kotumissarzowi do uregu
lowania depozytów mianowanemu, W. jSę- 
dz emu Ziemiańskiemu Kroll w naszym lokalu 
sądowym okazał;; w przeciwnym zaś razie, ra 
kwity opłaty udowodniaiące, a przez Rendan- 
ta sie właściwych ksiąg niewcięgnicne, poźniey 
żaden wzgląd miany nie będzie; owszem po
siadacze takowych kwitów do powtórnej' za 
pł»ty na rzecz depozytu znaglonemi zostanę, 
i tylko będą misli prawo trzymania się o:ób 
Rendartów, i tego ich majtku, który się po 
odciągni«niu odkrytych defektów pozostanie, 
dziemu Kroll wmiey.cu okazali, i udowodnili. 
Gdyby zaś tego w oznaczonym czasie uczy
nić omieszkalir spodziewać s ę mogą, iż przy 
uregulowaniu depozytów później na ich pre- 

ten ye uie tylko żaden wzgląd misnym nhę 
będcia, lećz ną^to sw< pretensye do depozy
tów utracą, i tylko będą mieli prawo pćs^B- 
kiwama swych wierzytelności na osobach lab 
ma ątku tych , którzy wciągu rzeczonych Czte
rech epok urzędnikami Ka s depozytainy ch 
przy namienionyehdepozytciryech byk, i wy< stki 
w erpsns wciągnęli, których ieien lub drugi 
z interesantów nie -odebrał.

Bydgoszcz dnia 4 Listopada rStp- 
KróleWjko-Pruski Sęd Ziemiański.

Wraszewski.
Hewelke.

Pisarz Trybu ału Cywilnego I. Instancji 
Woiewodztwa Mazowieckiego.

W adomo czyni komu o tem w ędzi- e na- 
<-iy, t kamienica murawana, tu w Warszawie 
t zy ulicy Pokornej pod liczbą ai4» na grun- 

-ie- czynszowym do miasta należącym w cyr
kule i gminie trzeciey m ssta Warszawy sto- 
ięca, do Jana Fryderyka Hildethiem i Teodory 
z Tym snów małżonków, mieszkan e swe przy 
ulicyPokorney pod liczbą 2i4a maięcych, pra
wem własności należąca, na żądanie Tom sza 
bracławsk ego obywatela w Warszawie przy 
ulicy Kłopct pod liczbę 2141 mieszkaiącego, 
lako cessyoi rryusza me-sy Jcyka Jak<b» Fiatiu 
w drodze •ztkncyi celem sprzedaży koniecznej 
i pubbesnęy przez Ur: Wincentego Tem p row- 
,k ego Komornika przy Trybunale cywilnym 
Iwszey Just^ncyi Woic; Maror w niu 29 mca 
Lipca r. b. 1819 21 ętą zostać. Kamienicę tą 
zirzdza tenże Tomas* Br clrwski iako irsdy- 
cyyuy poss-sior. — Przedaźą tą dyrygować 
będzia Ur.- Adam Rożen Patron pri* Tr, buna- 
le tuthy -zym, mieszkaiący u Warsza wie przy 
ulicy M< dowey p®d licsbę 486 11; B Posses- 
sya ta sprzedaną będzie ze wszy rk emi przy la- 
głościapd 1 dochodami, z ograniczeniem takiem, 
w isk em test dotychczas, zgoła z tem wszyst- 
kiem, co tylko iest w ak i* zaięoa wyszczegól
nione. Z* ęcie tekowe » ręcz >n*-m zonało' 
w bierze Sądu Pokoiu « działu 111. Pow.stu i 
miasta Warszawy w dn u 29 Lipca r. b. 1819 
na ręce Ur: Antoniegc M leuskiego Pisarza 
tegoż .Sądu — a wbiórze Municypslności mia
sta stołecznego Warszawy w dniu tymże £9 
Lipca r. b. 1819 na ręce Ur: Bartkiewicza 
dziennikarza. — Toż srmo zaięc>e wpisanem 
zatt*ło w ks'ęgę zaaresztować u W Eustache
go Formankewieża Pisarza koncellaryi zie* 
miańskicy Woic: M«zo; w dniu 33 Wraeima



( 186 )

r, b. igig, * podobney zaaresżtcwań l
w kancellaryi Trybunału cywilnego Woie: Ma- 
zo: na ten cel założoney pod dniem i ł Paź' 
dziernika r. E igig.

Ztniehowski Pisarz.
Wyniesiony wyciąg na tablicę dnia is 

Października <819 ro,u.
Zinichowshi Pisarz^

Po odbyciu trzech publikacyy zbioru ob= 
iaśnień i warunków sprzedaży domu zwyź rze
czonego, — ptzygotowawcze przysądzenie do
mu tegoż p/zy ulicy Pokocney pod liczbą 2142 
stoiącego odbędzie się na audyencyi publicz- 
ney Tryb: Cywil; Wcie: Mazo: w Warszawie 
przy ulicy Senatarskiey pod liczbą 460 odby- 
•siącsy się w dniu ai Lutego r. bi. 1820 z 
rana o godzinie 10. Za szacunek pomienionego 
domu summa złp: 32000 przez Patrona sprze
daż runieyszą popierającego podaną została.

W Warszawie dnia 28 Stycznia igao roku, 
^podpisano) Zmichowski Pisarz.

DONIESIENI A,
Świeżo wyszłe dziełko pod tytułem; 

jaografiia, czyli opisanie matematyczne i f - 
zyozne ziemi, znayduia się do sprzedania u 
JP. Pfaffa w sklepie ubogich, tudz.eż w handlu 
Teodora Weychana przy nlicy Mipdowey N- 
490. Dziełko to dla krótkiego iego wykładu i 
rzuconych.' myśli w przedmiocie matematycz 
nym, fizycznym i chemicznym, może się stać 
bardzo użyteczne dla początkujących, i cwo 
id ich z zaaadami powyższych umiejętności,

Kosztuie złoty ieden groszy sześć.
W handłu niedawno założonym 

KOEHLERA i WEBERA.
Na ulicy Miodowey w domu JW. Hrabi- 

ney Ostrowskiey. pod N. 48* otrzymano nowy 
transport towarów, sukieą, szalów i woalów tu- 
łowych, tułów gładkich i w deseń w rozmai
tych szerokoścmch na suknie, szopki, rękaw
ki, i do oszywania lub wstawiania szalów', 
shuitek i baiaderów angielskich i francuzkich 
2 bourre, de sole i bourre de coton; muślinów 
gładkich ua łokcie w różnych cenach, takoż i 
do firanek na sztuki, pończoch damskich ba
wełnianych angielskich na tuziny w różnych 
gatunkach; w tymże banału znayduią się tak 
materya iedwabne, merynosy, perkate, źakno- 
ty kolorowe i biełe; porcellana paryska, per 
fumerye, szkła, bronzy sukna, kazimirki, korty, 
i. t. d. a to wszystko za nnypamiemieyszą 
cenę.

W Zs^erżu pad Kłobuckiem w Powiecie 
Częstochowskim, Obwodzie Wieluńskim , a 
"Weiewództwitr Kaliskiem smyduie się znaczna 
partya do przedania trykewA stadnych czystey 
merynosowey rassy. Wyborny rodray stad* 
Zagórskiego dobrze iest iuż znany tuteyrzey 
okolicy, a nawet w wielu mieyscach Króle
stwa. Amatorowie raczą życzenia swoie oso
biście lub listowme w urzędzie ekom rocznym 
w Zagórzu osnaymie. a wprawdzie przed 
strzyżą aż do dnia iggo Maia 1820 roku. 
Trykacze są niezmiennie cynćy krwi motry- 
nosów, iedmkowóż co do wieku i zdatnośot 
zachodzi między niemi różnica. Dla tego w 
stadzie tent anayduią się trykacze po 20, i2, 
8 i ó dukatów. — Zagórzu dnia 29 Grudnia 
1 gig roku. Hoffmann urzędn-k ekonomiczny.

Znayduią się u mnie do ptiedama próby 
czyli areometra ekonomiczne szklanne, w któ
rych są termometra; tablica okatu e różni eę 
mocy wódek w stopniach areometru, podług 
temperatury wyśszey i niźszey od normalney,, 
wziętey ni ja stopni termometru Reaumura^ 
tym sposobem w każdey temperaturze środka 
iak neydokładniey próbowaną bydź może. T«- 

: kowy areometr z walcem szklannytn do nalw- 
wania wódek, pudełkiem, i podstawą kosztui* 

’ ł: 36. — w Warszawie przy ulicy Fiwney N. 95.
Magier.

Gdy wszelke kupna biorące się na po
trzeby JWW. Stanisławowstwa Hrabiów Pa-_ 
toćkich, w Warszawie przy ulicy Krakowskie- 
przedmieście N. 4i5 w pałacu -własnym miesz
kających, gotowemi pieniędzmi natychmiast są 
opłacane, nikt zatem na rzecz tychże pod ża
dnym pozorem komukolwiek bądź z ich domo
wników nic wydawać na kredyt nie powinien;, 
inaczey, kredyt ten aa żaden utnanym będzie, 
o czem wszystkich kupców i róźnemi wiktua
łami haudluiących ninieyszem się ostrzega. — 
w Warszawie dnia 17 Stycznia 1520 roku.
———————-------- ------

Podpisany podaie do publiczney ^wiado
mości, iż dom mieszkalny, przy ulicy Okopo- 
weypośN. 1763 położony, zdwoma ogródku- 
mi przy domie do SS. Szychowskich należący, 
od Wielkieynocy iest do naięcia; o kondyry, 
ach można się dowiedzieć u podpisanego prxy 
ulicy Nowy świat w domu Oliera pod [N. ig? 
mieszkającego. Schaber.

Do dzisieyszego Nru Gazety naszey 
1 dołącza się Ner IV Rozmaitości.’ DRUGI ,
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GAZETY KORESPONDENTA

O B AT IE S Z C Z E NI A.
Kommiss^a Hipeteckną Woiswództtua’ 

rAntowitckitgo.
Trzymając się porządku w poprzedsaią- 

cem obwieszczeniu de datta 10 Grudnia r. a. 
wzglądem dóbr ziemskich tapowiedzianego , ■ 
wyznaczyła do przyjmowania aktów pietwia- 
ttkowego zaprowadzenia hipotek, w stosunku do 
prawa na ostatnim Seymie uchwalonego, szcze
gólne termina na' miesiąc Marzec roku bie
żącego dla majętności w Obwodzie Rawskim , 
a mianowicie, w Powiatach Rawskim i Brzeziń
skim położ nych , iako to :

a) Dla majętności Sobota s Sobocka — 
Bałut, Doły, C arnie, Czcrnicka*wolaBo
dów, Bętków, Praczek, Zachorza, Rosochy, 
Wilkuoice, Bętkówek — Bielins, Buciniec— 
Bielawa nfasto; Mroga, Brzozów, Bielawska 
wieś, Borów, Rudlice, Zawadów— Borówko, 
Szeligi — Bratoszewice, Orzełki, Rokitnie?, 
^bla błędowa, Wol czka. Witkowski, Głó 
wno miast?, Z brożnia, Rnchna część, Palę- 
cice, Ziew^D ce, Warchalów — Byszewa — 
Brzeziny miano, Grzm ąca, Zswady, Lipiny 
Pólik, Wilkowice , Przanowki— BucztkB—■' 
Buków A. B. C. dzień i Marca igao r.-

ó) ditto Bukowiec — Boc ki dcmo- 
racke, Dz adowice ■— Cybulce, Boczk, Za
rzeczne — Cheyny A. B. —Dómsradzyn, Do- 
tnaradzynek, Dziadowice — Dobieszków, Bir^ 
chówka— Dobra, Kiełmin— Gożdów, Osów- 
ki czyli Swędów, Gosławice A. Wola Go- 
tławska, Zdziary , Drogosza, Oszkowiec — 
Gosławice A. Kempadły C. — Ghnnik B.— 
Glinek, Ziewamcgkj, Krystyny, Gaiewo , Lu- 
boradz, Strzelec”— Gosławice B. czyli Pio-, 
trowszczyzna. ditto. agi ditto.

c) ditto las onna— {mielnik, Mo- 
skule— JaroszkiC D. — Janków C— Kędzior* 

ki — Koźle, Pludwin A —' Koluszki, Zako- 
wice , Bochna , część Łwowico — Kempa
dły B. — Kalonka A; B. C. D. — Kicnij — Ła
ziska , Łagiewnik, ditto. 501 ditto.

d) ditto Łagiewnik, Modrzewice, 
Skotniki — Łazm wielki i mały A. — Łasin 
mały B. — Lezayna B.— Moskwa— Małecz 
A. B. Malczew—Wileszki-— INiewiadów, Oł- 
se — Olszowa — Orenice A. B. G. D. — 
ditto, 4ty diito.^ *

e) ditto Piaski, Leźayno — Popo- 
- wek — Paprotnia — Przanowice A. B. C. D. E. 

F. G. H. —■ Płudwin B. G. D. — Popowo wiel
kie— Psary, Pluszczynów— Radogoizcz B. — 
Rękawiec— Sadbwka A. — Smardzów B. — 
ditto* óty ditto.

J) ditto Swędów — Skoszew— Sto
ki-— Wola Stokowska, Lipina, Sikawa — Sta- 
rzyce, Czekanów, Lipianki— Stryków B. Ty
mianka B. Smolice dolne górne Be Dobra B. 
Kiełmins B. — Sierżnia— Stawki — Stryków 
miasto A. Tymionka A. Smolice dolne A. gór
ne A. Cesarka , L;pie A — Sadowka B. —> 
Szczecin, Lubowidza— Uiazd, Skrzynki, Prze* 
siadłów, Oyrzanów, Tobiasze, Sangrodz^ Ku- 
czołów, Niebrow, Kuczów, Łagiewniki, Rs^ 
da, Zawadaj Brzostówki. d ttó. 7'my ditto.

g) ditto Warszowice A B. C. — 
Wola zbrczkOwa B. — Witów,- Konsrzew — 
Witkowice wielkie — Wykno — Waliszew , 
Skubiki, M-ęsosiłia — Węgrtynowice , Mo
drzewie— Wrzask, Pludwin — Wola Drza- 
zgowa, Cieniowy, Czerwie, Rudnik, — Wol
ka krzykowska, Koziska,— Zalesie, Beianów* 
ditto. 8my ditto.

A) ditto Zelgoszcz;—Zaborów, Ko
morów— Zamoście — Zakrzew, Zakrzewek 
Przyzwiczka — Zaosie — Brzezów — Bylina, 
Dziurdziuły— Bielin, Mysłakowiczek ■— Bo>«
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gmzycemałe, Zawadki — Bartoszewko , Mró= 
czkowice , Wichniowice B.— B zozówka, Pa- 
olice B. — Bronowice. dittę 9ty ditto.

i) ditto Bogusławki, Starawieś, Bu- 
gusławki, Janki, Lonarty, Świnice— Babsk, 
Studzianek — Gebgów — Choytmka — Cho- 
ciwek — Ozerniewice, Zagóry, Studzianki — 
Chrzconowice — G cień® , Gałki, Sułek, Niem- 
głowy — Chociw wielki— Chrząszcze* wi lki i 
mały —Czerwonka — Choynata — Dembowa 
góra, Rowisk*, Dąbrowice* ditto, loty ditto.

k) ditto. Domaniewice, Wylazłów, 
Bielinki, Promnik B. — Długie, Jeziorka, Li- 
sowice A. — G tartowice, Grotcwice , Brzeg 
A— Gutkowice —■ Gostynki— Głuchowek— 
Gołyn A.B. —Grabice— GasparyH.— Janko
wie*. ditto. lity ditto.

I) ditto Kotulin — Krosnowa — 
Ramion, Wycześniak— Konopnice, Zagórze, 
Żydowice, WałowicaA.— Kopiec NaropnaA 
Wola Naropińska A. Ciechanowice A. B.— 
Kwasowiec— Kraszę w wielki — Kraszew — 
Kawęczyn B. — Kuzmy A. B G. D. E. — 
ditto. ijty ditto.

ł) Kamień mniszewski A B. — Ko- 
łacinek A.B.C. — Komorów B. K^łacin, Sta- 
rawieś, Kobylin, Mroga dolna— Koziułki — 
Kurzeszyn A Lubianków, Wola Lubiankow- 
ska, Mikuły A. ditto i4 ditto.

zn) ditto Lipie, Krzemienica, Wolka 
Jagielczymka — Lacncwez — Lubocza, Ka? 
węcjyn i częic B zeg B. — Luboricza A — 
Lesław A. B. Wola Lesiewska — Leszczy iy 
A.B. G. D. — Łęgownica. d to 15 dito

n) dito Michałowice A. B. — Mała- 
wieś, Parolice A Sierzchowa A —- Nowydwor 
Stara Rawt — Nogswki— Ntroona, Wola Na- 
rupinska, Radwanka, Chudy — Narty A. — N * 
wn* AB — Nadolna, Krarźew A B, Kamień A 
ditto. i6ty ditto.

o) ditto. Osiny — Olsze — Oso 
wice, Świnice B. — Osse, Lektora---  O tro- 
łęka AB, — Papbn — Parchle — Podkomce 
małe, czyli Podkoń ka wola — Fokrzywien — 
Prussy. ditto. iyty ditto.

p) dla majętności Przewodowice A. B 
Jastrzębice A. i Raducz A. — Pepień wielki A. B; 
CD., Popieńmały B,— Podkonice— k'oxs«ar 
b’5e~" Podlesie, Koty, Michałowice, Nie-, 
mierowice, Turów* - wola — Kosztowa-wola, 
Jezierzec— Ryhk- wielki, Gaipary — Rylsk 
wały, Wulca strońsk , Suski— Regnów, 
Podtk-ibice — Rudnik, — dzień jg Marca.

ę) ditto Rosochów — Rudki — Rawica- 
ślachecks—- Rogów— Rzędków A. B.— Ra- 
ducz B — Rozławowiee — Ruchno A— Rzgd- 
ków C. — Strzałki. A. — Studzianki B. — 
Strzerńboszew ce B. ditto 20 ditto.

r) dtto Świny — Swinik-erz— Strzybo- 
ga — -Sanog^sz — Solki — Samborza , Strzał
ki B. — Stolniki, Srarawieś— Strzemeszna, 
Kczarska— Śierzchow B,, Wichniewic* A.. 
Kanne — Śuliśzew, Trcianna — Studzianki 
A — TWorzyianki ditto 31 ditto.

s> dhto Trzcianna A. B. —i Turowa-woH 
A.B. — Trzcianka — Wałowice A. — Wit* 
kowica A. B. — Wierzchy— Wilczynek A, 
B. — Wysowka— Wylczyn — Wale A.B.C. 

.ditto 82 ditto.
t) duto Wulka krosnowska — Wał A., 

Promnik A, — Wał B., Promna B, — Woy- 
ska C. — Wiesiołowo A., Zombki A., Zawad 
A., Zayżtów A. — Wola-Smiołowa czyli Ło- 
kotowa— Wol -wielka i mała — Wulka- 

I Babska, Babsk E. — Wulka-Strobowska, 
Strobów— Wolucz*, Kurzes ynek— Wągry 
A., Str^emboszewice A. d'tto 23 d.ttc.

u) ditto Woyska A A.B-—- Wągry B. — 
Wale D. — Wedregaw — Zglinna-wieika A , 
Zglinn* mała A.— Zalesie A., Zgl ano wiel
kie B-, Zayrrew A. — Zgliiina-mał* D. — 
Zurawk* A. C. — Zabłocie A. B. — żelazno, 
Wola Wy.oka A.— Żelazna — Zator A. 
ditto ^4 ditto. . \

w) ditto Żelechlinek , Kałęczew.— Za
wad B, Znbk B , Zayrzow B. — Zur-wka 
D. — Ziiniyni-' ^- ZaLsi — Zubk-w Ikie— 
Zubki małe A. et B. — Zebcłdn— Zurawka 
B. _  Zaznry, R stmce , Jinkowtce; Godzi- 
mirr, Marcinki, Wierzchy, Bu ty — Zurew- 
ka E. — Zakrzew A. ditto 17 ditto,

x) ditto Białłi-miast®, Lipie-chude, Sta- 
rąwieś, Żurawia— Białogńrne B. , Biała 
cioska, Biek-Jankowo B. Błażeiewice, 
Danków B. — Buidy— Ghodno, Huta Gho- 
dnowaks , Kolonia Józef u— Danków A., 
Poietkew ce, Byczki A.— Doiecko, Leśno, 
P . ry , Chełmie, J^iuzal Staropol, tLayszczew, 
część Wycześniak, Papl n, Biernik, Łysa-wola 
Pctaki,,Zrtór B., Web Zyski, Gzdów. — 
Gcśtomia, Gośtomka—- Woia-Gustomska , Ka- 
hn, Zagórz^ Belek— Gpśiinki — Grzymka- 
wiee, Stanisławów — Kal.ń — Koprzywna— 

t Kłopoczyn — Lipna A., Skarbona-wieś — 
Lewic, ditto a8 ditto.
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z) dla majętności Lubania, Jaylowice, 
Lutcbory, Turobowice, Przyłuski— Naw es 
ssiano , Góra, Pobidna, Wola-PobidzińJta, 
Swidrygały— Olszowa wola, Piosscka B,, 
Sacin B.— Paprotni?, Gc-gohny— Przyhski 
A. — Rzeczkowo, Qris-gOra— Rzyiniec, 
Swi-jki wielkie, Swieykr-m«łe Sasin A. , 
Rjsock A. — Sadkowice, Slupie, Marachały , 
Swieyki wielkie A., Zakrzew B., Olszak’, 
Zabicie — Skarb -a wi A., L'pna B. — 
Stara wieś — Szuki-wielkie, Szuki-małe B.— 
Trębacze*— W dk cho.Bats,. Koprzywna, 
Przyłuski G., Huta-, tanisławowska. dzień 
29 Marca .

Podaiąc zatćm do publicznej wiadomości 
powyższe rozporządzenie, wzywa Kemmissya 
Hi. oteszna intersisntów , ta iest:

1) Właścicieli EŚsruehomosci wyspecyfi 
kowanych.

a) tych, którzy rozumieją mieć lepsze 
lub równe prawo do własności,

3) tyeh, którzy maią i«ką sucamę, lub pra
wo rzeczowe ( hipoteczne ) ściągające się da> 
gruntu,

4) tych nskonśec, którzy paziach’^ iakie 
prawo rzeczowe ^hipoteczne) tycząca się summ, 
albo praw hipotekawanych:

aby opatrzeni w oryginalne dokpmenta do 
usprawiedliwit-nia ich resp: własności, 1 wszel
kich innych praw służ,ca , st »w li się oso
biście lub przez plenip tentów specyaln.e i n- 
rz‘dj»na umocowany h, w terteina h ozna* 
cz n- b o godzince 9 przed ot idniem w Kom- 
Biissyi h pote zney oieaódżtwa M żywiec
kiego tu w Warszawie w pałacu rządowym 
Biscupa Krakowskiego z-anym, przy ul. y 
Mio towey >• ad Nreui 496, sytuowanym, gdz e 
zn3vdą wskazanego sobie imiennie urzędnika 
do ułatwienia zamierzonej czynności, 
Wszakże, gdyby

Właściciel bowiem Hiszgłaszaiącysię. ule
gać musi sKutkom w artykule 143 prawa sey 
mosrgo przepisanym, wedle którego zs\. ozwa 
ny będzie na inny termin przed upłynien.eaa 
ez^su prekinzyynego, pod zagrożeniem kary 
od so do 600 Złł. N* przypadek nieuczyme- 
ma zadosyć i wtenczas woli prawa, kara pie
niężna ściągniętą, a nawy znów termin pod ka
rą podwóyną wyznaczanym zostanie. Gdyby 
Właściciel był nieletnim, lab beswłasnowol- 
nyns, środki rygoru stosownie do artykułu 
149 dotkną opiekuna. Oprócz tego, właściciel i 
siozonaiący pod opieką, w myśl artykułu 150 i 

utraci wszelkia dóbr odzieystwa stawne wzglę
dem wierzycieli, ktźrzyby niebyli w itzn.ć uzy 
skzć zabezpieczenia swych wierzytelności dla 
niedopełnionego przez tegoż właściciela obo
wiązku względem utwierdzenia praw własności, 
Niestawaiący zaś interessanci, pod hczbami s, 
3 i 4 umieszczeni, gdyby się chcreli Zgłosić" 
po dniu ©znaczonym, ale leszcze przed ttpły- 
nienisEJ czasu prskluzyi, to iest, przed dniem 
1 Lipca 1820, pownni ad artyk: 156 wezwać 
wszystkich , n* których prawa ma wpływ ich 
pretensya, do stawienia się przed Kommis»yą 
Hipoteczną, i ponosić będą wszelkie koszta, 
A ieśli by i tego uczynić zaniedbali, u- 
ważeni będą na mocy artykułu 154 , iakoby 
się zrzekli prawa rseoeowego, i pieteasye ich 
zostaną tylko osobistemu

Plenipotencje przw strony interessows- 
na wystawione bydź mogą na Mecenasów i 
Adwokatów, niemniey Patronów Trybunału I. 
instancji, z których dla ułatwienia korrespon- 
dencyi wymieniają się ięzyk niemiecki posiada* 
iąoy, isko to, Mecenasi; Bogusławski. Łabęcki- 
Kiedrzytiski, Wasiutyński, Kozłowski, Dornf«lds 
Jasiński, Scawiarski, Tarczewski, T- karski* 
Krzywoszewski, Sosnowski, Wiśniewski, Brze
ziński, Wołowski, Kostrzycki, Glomm, Michał 

Forosiewicz, Majewski. Adwokaci-. Kawczyńskś, 
Wągr&mki,- Dawid Torosiewicz, Turowski, 
Sokołowski, Szreder, Mędrzetki, Owiuzki, 
Ogrodowicz, —- Patronowie: Rynkę, Wolifi- 
ski, Przyłsrki, i Szpsrliński.

Kommissya hipoteczna ostrzega przytem^ 
źe każdy, bądź właściciel, bądź inny, iakiekol- 
wick prawo rzeczone maiący, powinien w StU- 
mnku do artykułu 157 cytowanego prawa •- 
brać sobie aamioszkanie w kraiu. Wolno iest 
wprawdzie odmienię ustanowione pierwiastkowe 
zamieszkanie, lecz w takim przypadku należy 
wybrać i wskazać inne, także w kraiu.

Nadto, uwiadomią Kommissya Hipote? 
czna:
a ) Zo ieźeli prawo zgłaszającego sśę zapisa- 

nem iest do x ęgi hipoteozney pod powsfą 
prawa pruskiego wprowadzonej, nikomń 
nie będzie wolno wznawiać tt-kich rosz
czeń, względem których iuż nastąpi
ła prekluzya, ani takich czynić preten- 
syy lub zarzutów, która podług przepr* 

v sów prawa pruskiego nie nio^ą bydi de- 
puszczone ( arl: rga ).

b) Zę zgłrszaiąe.ym się służy takie pierw
szeństwo, iakie zswarowane iest prawem
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ep&ki, z którey pechowi ich wala J- 
B0Śćs hib póżnioyszey, gdy w niey inną 
przybrał* postać. (art: 155 > 
INaostatok, faby każdy, kogo urzą

dzenie nowego system niu hipotek obchodzić 
moie , wcześnie przysposobił potrzebne ku 
temu celów dowsdy, uprzedza Kommissya Hipo- 
teczna, że po załatwieniu terminów w sbecnym 
rozkładzie wyszczególnionych, dobra ziemskie 
W Obwodzie Wąw#*wsk»a» następować - będą; 
© czem wydać się maiące późaieysz® ogłosze
nie bliźey zainformuie.

w Warszawie dnia 14 Stycznia 1520 r.
r ■ ’ ~ Prezes.

- J. Turski.
Za Sekretarza 
Zawadzki,-

Sprzedaż. Nieruchomości..
W skutek wyroku Trybunału Cywilnego 

L Jnstaacyi Województwa. Sandomirskiego d 
at Grudnia 1819 f. zapadłeg.— dla bratu 
icytantów w dniu 14 Grudn i 1819 poprzedź 

olz;a zonym. termin powtórny do p z g tuią 
cego przysądzenie wsi Wilczkowie dolnych 
na.dzień 3 Lutago 1820 r. naznaczony został 
podaie się do wiadomości, iż na satysf kcyę 
wierzycieli do maasy Stanisława Byszewstieg^ 
ubiegających się, powtórna przygotowawcze 
dóbr Wilczkowie dolnych naywięcey of-aruią- 
cemu przysądzenie w Jzbie. audyencyonal- 
aey Trybunału Cywilnego I. Jnstancyi Woiew: 
Sandomirskiego w mieście Radomiu, kamienicy 
pod liczbą 66 w rynku stoiącey dnia 3 Lutego 
1820 r. o godzinie 3 po południu przed W. 
Stanisławem Sieradzkim Assessorem Trybu
nału Cywil: Woiew." Sandom rskiego w miey- 
ace Sędziego do sprzedaży wsi Wilczkowie 
dolnych delegowanym nsstąpi. — Dobra te 
położone w Powiecie Kozienieckim Woiew. 
Sandomirskiem, na trakcie pocztowym z War
szawy de Lubina i Radomia idącym , od 
jegłe; sredm mil cd Warszawy, tyleż od 
miasta woiewddzkiego Radomia, pół mi 
li od Pilicy, i mili od Wisły, gra-niczą z 
debrami, Ordynata Zamoyskiego, i z do
brami Żelazna i, Osimborów,, Franciszka 
Gordona dziedzieznemi, obeymuią 38 włok 
Chełmińskich, 13 prętów gruntu użytecznego; 
ziemia żyzna, łęki obszerne, lasek niewielki 
i tyleż krzaków, ma austsryę na trakci® pocz
to wyea>włościan 20 ciągłą pańszczyznę odra

bia'ąeych, prócz tego zaUgi gruntowe, forn-d- 
ki gruntowe dworskie, bydło robocze,. krowy 
inwentarskie; s§ nawet w roku ig‘9 urzędo- 
wwie do susntny'19301 J zip: 21 gr; o-jmo-s- 
ne, od którcy surŁmy licytacya zaczynać się 
będzie — Prócz Alexandra Pruszaka i Fran
ciszka Gordona pierwszych wierzycieli, ktoby 
niezłóźyl 10,000 zp: na radium, da Uaytacyi 
przypuszczony niebędzie. O warunkach ii- 
cythcyi, jako, też o drt xacyi dóbr rzec tony eh 
u Gabryela Słotwińskiego Patrona Trybunału 
tuteyszegc, i w archtrum Trybunału” tegoż 
każdego czasu dowiedzieć się można. — Ra
nom 22 Gradma 1819 roku.

Gabryel Słowiński Patron Trybunału 
Cywilnego Woiewództ a Sandomirskiego, Ku- 
rat.br. maasy B■ szewtkipga,•

Dr bia Pieył. wo Tyszki, i Kozły wraz 
z karczmą w wsi arafalney Żmiiawie, o mil 
dwie od Mławy, trzy od Prasnysza, czterna
ście od Warszawy położone, 3oo korcy osi- 
miny wysiewu, do aoo fur przeszło sprzętu 
siana marące, w dostateczną robociznę i potr e- 
bny inwentarz, roboczy opetrzene; ogród, 
obszerne- pomieszkanie, wiatrak, i znaczny 
.akt krów utrzymujące; tudzież wież Rumaka^ 
o t zy mil? biiźey Warszawy od pierwszych 
(ołożona j 130 korcy oziminy na zimę wy- 
s yney. i do 100 fur siana sprzętu mająca, w 
s tateczny inwentarz roboczy opatrzona, 

maiąc przytyrti gorzelnię o dwóch garncach, 
są do zadzierzawienia ha lat trzy od S. Jana 
roku bieżącego. Życzący sobie nsbyć tey pos- 
sessyi m gą dostatęctnę zasięgnąć wiadomość 
©-dalszych warunkach u W. Mecenasa Kozfow- 
rkiego tu.w Warszawie w hotelu francuskim, 
u W. Strzeszewskiego Ńotaryusza w mieście 
Mł wie w Wniewództwie Płockim, . tudzież 
u W. Józefa Karnkowskiego w wsi Czarnoci
nie w Obwodzie Kurawskim Wciewództwie 
Mazowieckiem zamieszkały h.

Dawny handel' galanteryii mebli, pod 
frmę Jana Antoniego dwóch imion Nofjka 
wi pałacu Kadziwiłłowskim, teraz zaś rządowym, 
przy ul cy Krakowskie Przedmieście położo
nym, znany, otwarty teraz został przez Teo
dora Weychana przy ulicy Miodowey ^, 491, 
składaięcy się z mebli, kryształów, szkła ala
bastrów, porcellany, obicia , zwierciadeł i in
nych francuskich, iako też angielskich towa
rów, do którego w naywiększey części wiele 
awiszegp towaru przybyło.


